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W zorowy m inister K olei Pan  
stwowych niechaj posłucha 

uważnie i naszego głosu.

Wii! iniMi doliMii

W  w czorajszym  num erze „E x-  

pressu P om orsk ." zam ieściliś ­
m y artyku ł naszego korespon ­

den ta z W arszaw y p . t. „W zo­
rowy M inister p. Tyszka przy­
słuchuje się uważnie głosom o- 
pinji publicznej44, w  którym  po ­

daliśm y w iadom ość, ze p . M ini 
ster rozesła ł do w szystk ich  

P rezesów dyrekcji kolejow ych  

„okólnik 44, na podstaw ie które­
go  m ają oni w  ciągu dni 8 przed  

łożyć sw oje w niosk i, w  których  

będą w zięte pod uw agę narze­
kania podróżnych oraz głosy 
prasy i będą proponow ane

udogodnienia 
w in teresie spo łeczeństw a.

K orzystając \H ięc z te j okazji, 
prosim y

p. Prezesa dyrekcji kolei 
w G dańsku

o um ieszczenie w  sw ojem  spra ­
w ozdan iu po m yśli tego okóln i­

ku spraw y, na którą narzeka  

nietyłko ogół obywateli m iasta  
Torunia, ale każdy podróżny  
przybyw ający do grodu K oper­
nika.

W  każdem  w iększem  europej­
sk im m ieście , szczycącem się  
sw oją rozleg łością i m ającem  

dla w ygody sw oich m ieszkań ­
ców  

dwa lub więcej dworców dojaz­
dowych, • 

nik t jeszcze nie słyszał o tern , 
aby podróżny kupując bilet 

danego m iasta, 
był ograniczony  

co dó w ysiadan ia , czy to  

dw orcu głów nym  danego

do

na  
m ia ­

sta, czy  na  którym kolw iek dw ór  
cu dojazdow ym .

L eży to przecież w in teresie  

zarządu kolei, aby bez szem ra ­
nia i narzekan ia odw ozić po ­
dróżnych do  celu podróży . P raw  
dopodobnie w ięc w „E urop ie"  
dyrekcje kolejow e cenę bile tów  
kalku lu ją już w  ten sposób , że  

jest w ' nim  pokrycie jazdy
do każdego dworca dojazdo­

wego.
I podróżny nie jest narażony  

na kłopoty , nieporozum ien ia , do  
płaty a naw 'et kary ' T ak zdaję  
się być zrozum ianą spraw a po  
„europejsku".

A  u  nas?

P rzy jrzy jm y się bliżej podo  
bnym stosunkom , panu jącym  

w łaśn ie na  dw orcu  kolejow ym

w Toruniu.
K ażdy tutejszy m ieszkaniec ku ­
pując bilet z jak ie jś stacji do  
Torunia, m oże nieraz przez zapo  

m nienie lub nieświadom ość nie 
zażąda biletu np. aa dworzec 
Toruń-M iasto, lub Toruń-M okre. 
W iem y  naw et, że m im o żądan ia  
tak iego bile tu nie każda stacja  
go posiada. 1 co się teraz dzie ­
je na stacji w  T oruniu?? P rzy ­
były podróżny w siada na gł. 
dw orcu  niepo in form ow any o ni- 
czem do pociągu dojazdow ego  

w  najlepsze j  w ierze —  i przy jeż : 
dża za tym  sam ym  bile tem  na  
stację

Toruń-M iasto.

T u w ychodząc, zosta je zatrzy­
m any przez portjera , odbierają ­
cego biic tu i ku ogrom nem u.

swojem u zdziwieniu 
dow iadu je się, że jechał „bez 
biletu!!44 P row adzą go w ięc  

do kancelarji naczeln ika stacji, 

opow iadają o jego „przewinie­
niu 4', natu raln ie zap isu ją go z  

całą skrupu latnością na jak iś  
„urzędow y pap ier 11, każą płacić  

należy tość , dopłatę czy karę . I 
teraz dow iadu je się obcy podró ­

żny jaka u nas jest „dogodna 14 
kom unikacja z dw orcem głów . 

N o rzecz natu ralna, że „za dar­
m o", nik t nie m oże z tego .’ide­

alnego" połączen ia korzystać! 

P rzekonany , rad  nie rad —  stra  

ciw sży pół godziny czasu na  

tych w ykładach .i ‘w yjaśn ie ­
niach  —  płaci, a w  duchu kin ie , 

kolej, T oruń i jego .idealne" po ­

łączen ia!
M ieliśm y sposobność w idzieć  

w  jednym  dniu  sp is tych  „wino­
wajców", którzy „narażają" ko ­

le j na stra ty . B yła ich fa langa, 

a jeszcze spora liczba czekała w  
„ogonku" na sw oją kolejkę!

I tak codzienn ie*

N iechaj zatem Rada M iejska  
m iasta T orun ia w yrazi wdzięcz  
ność D yrekcji kolei w  G dańsku , 
za „u łatw ian ie -1 przy jazdu po ­

dróżnym  do  T orun ia , a  To  w. M i­
łośników Torunia niechaj zam ia  
nuje sw oim honorow ym człon ­

kiem p . P rezesa dyrekcji kolei 
w G dańsku . M y zaś zw T acam y  
się w  m yśl okóln ika p . M inistra  
w im ien iu tych upośledzonych  
do pana P rezesa D yr. K olei w  
G dańsku , by zechciał zarządzić: 
aby bilet kupiony  w całej Polsce  

dc Torunia, dawał prawo podró­
żnym , bezkarnego wysiadania 
na którejko lw iek stacji czy to :

Toruń-Dworzec główny ,
czy

czy
Toruń M iasio, 

w reszcie
Toruń-M okre.

N iechaj P . P rezes zarządzi, że  
bile t kolejow y do T orun ia bę  
dzie droższy o parę groszy, co  
każdy chętn ie i bez szem ran ia  

zn iesie , ale nie będzie nikogo  
w ięcej narażał

na niespodzianki, 
które ty lko szerzą niezadowole­
nie i wyrabiają złą upinję o na­
szych kolejach.

N ie w ątp im y zatem , że postę  

pujem y w  m yśl in tencji p . M ini 
stra, przedstaw iając M u pow yż­

sze niedom agania, z tern  przeko ­
nan iem , że i w tym wypadku  
również uważnie wysłucha

skargi ogółu —  
zaś p . P rezesa D yr K olej, w  
G dańsku prosim y, by o treści 

naszego artyku łu nie zapom niał 
w sw ojem  spraw ozdan iu .

N iechże i w  T orun iu w  
sunkach kolejowych raz  
napraw dę

„zapachnie 44 Europą!

sto - 

już

Depesza biskupów  
francuskich.

W IE D EŃ , 30 . 6 . (P A T )
B iskup i francuscy , którzy ba ­

w ili tu  w czoraj w  przejeżdzie do  
P aryża w ysłali do księdza kar­
dynała D albora i ks. kardynała  
R akow skiego depeszę następu-  

jycej treści: K ardynał D ubois  
i biskup i francuscy , którzy ba ­
w ili w  P ółsce, przed sw oim  po ­
w rotem  do F rancji prószy J. E . 
ks. K ardynała R akow skiego o  
przy jęcie w yrazów  hołdu i bra-

tersk ie j głębokiej w dzięczności 
za nadzw yczajny uprzejm ość, ja  

kiej doznali w  P olsce. E piskopat 
francusk i jest szczęśliw y , że  
m oże potw ierdzić głęboky w iarę  
całego narodu polsk iego oraz  

w ielky  jego  sym patję do  F rancji 
i prószy  B oga, aby  ta  w izy ta  sta ­
ła  się dla F rancji i P olski ręko j­
m i  y trw ałej i głębok iej przy ja ­
źn i dla w spólnego dobra obu u- 
kochanych  krajów .

W A R S Z A W A , 1 . 7 . (P at.)

U rząd pożyczek państw ow ych  

podaje do w iadom ości num era  

obligacji 5 proc, prem jow ej po  

życzk i dolarow ej, na które pa- 

dły w ygrane w dniu 1 . lipca  
1924 r. P o 40  000 dolarów na

nr. nr. 853  309 , 098  4-94 ; po 8000  

dolarów na nr. nr. 798  733 i 
428  767; po 3000 dolarów ' na nr. 

nr. 422  953 i 178  178; po 1000 do ­

larów ' na nr. nr. 50", 501 , 187  063 , 

273  719 , 666  816 , 863  614 , 047 146 , 

657  424 , 596  358 , 58  ’ 508 , 093  461

©indomości sportowe
Konie iilsii! na wyścigath w Sopoiie.

K oniec  
rządów  faszystowskich

R Z Y M , 1 . 7 . (P at.)

Z w yjątk iem sam ego M usso  

lin iego, w r sk ład now ego  gab ine ­
tu w łosk iego nie w chodzi an t 

jeden członek parl?t faszystow ­
skiej, jednakże opozycja nie za  

dow ala się tą rekonstrukcją  

T rzej członkow ie opozycji,

w chodzący  do biura prezyd ial­

nego izby nie w zięli w czoraj u- 

działu w  przy jęciu u kró la . T a  

chw iejna sy tuacja m oże po ­
trw ać przez całe la to . N ie spo ­

dziew ają się bow nem tu ta j w  
tym  okresie żadnego decydu ją  

cego zw ro tu położenia .

Cholera i głód 
w Moskwie.

W IE D E Ń , 1 7 . (P at.)

W edług doniesień z M oskw y, 
w  różnych częściach  m iasta wy­
buchła cholera w  tak ich  rozm ia­
rach , że rząd  był zm uszony  przy

stąp ić do budow y specjalnych  
baraków '. W śród robo tn ików ' 

panu je silne w zburzen ie z po  

W 'odu głodu . O baw iają się roz  
ruchów '.

Dziki strajk rolny.
Na Pom orzu wre agitacja za strajkiem rolnym . ---. Najwięcej 

zagrożony powiat gniewski.

Z e sfer ziem iańsk ich donoszą kc co m ożna, aby uzyskać m a- 
nam , że na P om orzu w re silna ksim um dogodnych warunków  
ag itacja w śród  robo tn ików ro i- dla robo tn ika ro lnego , aby nie  
nych , zm ierzająca do w yw oła ­

nia strajku dzikiego. N ajw ybit-  
niej sy tuacja ta zaostrzyła się 
na teresie powiatu gniewskie­
go, gdzie czerw one zw iązk i kla ­

sow e i jacyś nieznan i osobn icy  
nam aw iają robo tn ików do po ­
rzucen ia pracy , niekarm ien ia  
bydła itdp . Jest bardzo praw ­
dopodobne, że w  powiecie gniew  
skim „dziki44 strajk lada chwila  
wybuchnie. Z e strony um iarko ­
w anych

a  - - \
rzucie m as w  w alkę, której w y ­

grana nie jest dziś do przew i-
1 dzen ia .

D nia  
strajk  

Pole, u  
na.

23 . 6 . w ybuch ł dziki 
na dom enie Subkowy 

dzierżawcy M alaka Ja- 
S trajk w ybuch ł z pow odu  

żądan ia  w ydania depu tatu  na  je
den m iesiąc z góry . P rzy per­

trak tacjach robo tn icy zgodzili 
się na dalszą pracę, o ile w łaści 

ciel sprowadzi na m iejsce inspe- 
órgan izacji zaw odo- która pracy z Tczewa, który u-

w ych , jak ZZP., robi się wszyst- regu lu je stosunk i.

Transporty wojsk niem ieckich ciągle 

jadą przez Pom orze.
Zwracam y na to uwagę czynników m iarodajnych.

C H O JN IC E , 29 . 6 . (K or. w łas,)  

D ziś przejechał przez C hojn i­
ce znów  duży transport w ojsk  
niem ieck ich . T ym  razem  tran ­

sport szed ł z Niem iec do Pius 
W schodnich. T ransport sk ładał 
się z 9 oficerów, 311 żołnierzy, 
23 koni i 1 wagonu am unicji. O  
ficerow ie i żo łn ierze należeli do  
I. bataljonu saperów  i 1 pułku

jazdy . N a tajem nicze i dziwne 
transporty wojsk niem ieckich, 
jak ie się odbyw ajy przez nasz  
teren , zw racam y specjalny uwa  
gę naszych czynników m iaro­
dajnych. N arazie nic nam  nie  

w iadom o, czy w ładze nasze u- 
czyn iły co w  tym  kierunku .

O by  nie było za późno!

O ozem będą radzić 
w Genewie.

G E N E W A , 30 . 6 . (P A T ) dziećm i oraz kom isja do spraw
P row izoryczny program prac, hand lu  opium . W śród znajdu ją-  

zb ierającej się w dniu pierw - cych się jeśzcze na porządku  
szym  w rześn ia piątej sesji ogói- 
nego zgrom adzen ia L ig i N aro ­
dów  obejm uje następu jące spra ­

w y: przedew szystk iem zgrom a­
dzen ie zajm ie się działalnością  
R ady L ig i N arodów  za czas od  
w rześn ia 1923 r., następn ie  zgro ­
m adzen ie zapozna się z zarzą­
dzen iam i, podjętem i w  m yśl de ­
cyzji ostatn iego  zgrom adzen ia , a  
w  szczegó lności w  sprawie redu­

kcji zbrojeń i w spółpracy in te  
lek tualnej. S tałe kom isje L ig i 
N arodów przedstaw ią sw oje  

spraw ozdan ia , a w ięc kom isja  
ekonom iczna  i finansow a, kom i­
sja trazy tow a i kom unikacy jna, 
kom isja hygjeny , kom isja do  

zw alczan ia hand lu kobietam i i

dzeinnym  spraw  w ym ien ić nale ­
ży propozycję w  spraw ie popra­
w ki do art. 16 pak tu L ig i N aro ­
dów , przedstaw iony przez rzyd  
ang ielsk i i propozycję w  spraw ie  

blokady ekonom icznej, w reszcie  
prośbę  rzydu  litew sk iego  w  spra  
w ie odesłan ia niek tó rych kw e- 
sty j do m iędzynarodow ego try ­
bunału spraw ied liw ości . w H a ­
dze. P ozatem  ogólne zgrom adzę  
nie w ybierze 6 najstarszych  
członków  R ady L ig i oraz ustali 
czas trw an ia ich m andatów i 
w arunk i, na  jak ich  m ogy  być po  
now nie w ybrani. D otychczas nie  
w płynęła żadna prośba o przy ­
jęcie do L ig i N arodów .

S O P O T , 30 . 6 . (T elefonem ).
P odczas w czorajszych w yści­

gów  rozegrano nagrodę z pło ta ­

m i „O strom ecko", który w ygrał

m ajor Sosnowski

dosiadajycy R angrafa . W po- 
bitem  polu sześć koni.

W  w ielk im steep le chasse  
przyby ł do m ety Caraib pod  

m ajorem  S osnow skim . W  gonit­
w ie uczestniczy ło sześć koni.

u aiMoq
W A R S Z A W A , 29 . 6 . (P A T ) A utom obil K lub  P olski oczeku je

W dińach  6— 12  lipca  rb . odby- w ydatnego poparcia ze strony  
w ać się będzie doroczny  m iędzy m iejscow ego spo łeczeństw a, któ  

re pom ocą sw ą i pokazyw aniem  

drog i m oże niesłychan ie  ułatw ić ■ 
zadan ie kierow nikom , uczestn i- ‘ 

czącym  w  konkursie . Z aznaczyć : 
należy , że konkurs ten  ze w zglę­

du na konieczność w ypróbow a­
nia sam ochodu do  naszych dróg  

jest niesłychanei w ażny jako  pe  

w nego rodzaju dośw iadczen ie 
kom unikacyjne.

narodow y ra id sam ochodow y,  

którego  trasa  in . in . prow adzi od  
K rakow a przez G . Ś lysk (K ato  

w ice), na  P oznan , P uck , G dańsk ,  
T czew  do W arszaw y. Z e w zglę­

du  na  to , iż  na  drogach  nie  m ogy  
być z pow odu trudności techn i­

cznych rozstaw ione posterunk i 

w ojskow e, w zględn ie policy jne, 
a  drog i w  tych  okolicach  krzyżu-  
jy  się w  bardzo w ielu  m iejscach ,

W iadom ości 
finansowo  -gospodarcze

W arszawa 1. VII. 1924 r.

K om unikat Ajencji W schodniej.

W aluty.

G otówka.

D olary S t. Z j. 5 ,18 '/2 , 5 ,21 , 5 ,16  *
F rank i belg ijsk ie — — —

„ francusk ie — — —

» szw ajcarsk ie
F unty ang ielsk ie 22 ,40 , 22 ,5 1  x  22 ,29*
K orony austr. — — —

„  czesk ie 15 ,23 , 15 ,30 , 15 ,16  *
,  w ęgiersk ie — _ —

L ei rum uńsk ie — — —

L iry w łosk ie

M iljonów ka 0 ,58 0 ,53 ,
P ożyczka dolar. 2 ,36 ,
B ony zło te 0 ,75 , 0 ,77 ,

P ożyczka zło ta 7 ,10 7 ,20 , 
T endencja słabsza.

Dewizy.

B elg ja 23 ,65 23 ,76 , 23 ,54  *
B erlin — — —  

B udapeszt 6,50 , 
B ukareszt — — —  
G dańsk — — — ■ 
L ondyn 22 .40 , 22 ,36 , 22 ,25  *  
N . Jork 5 ,18 ‘/2 , 5 ,21 , 5 ,16  *  
P aryż 27 ,09 , 27 ,22 , 25 ,96  •  
P raga 15 ,23 , 15 ,30 , 15 ,15  *  
S zw ajcarja 92 ,17 , 92 ,63 , 92 ,71 *  
W iedeń 7 ,30 , 7 ,33 , 7 ,27  *  
W łochy 22 .32 , 22 ,45 , 22 ,21  *

*) P ierw sze cyfry - transakcje, dru ­
gie - sprzedaż, trzecie - kupno,

Akcje.

D yskontow y 4 ,50 , 
H andlow y 5 ,— , 
K redy tow y 1 ,— , 1 .15 , X I 0 ,55 , 0 ,65 , 

D la H andlu i P rzem ysłu  1 ,45 , 1 ,50 , 
K ijow sk i 0 ,-,  

P uls 0 ,35 , o ,38 , 
S piess 0 ,9o  

W ild t 0 ,17 , 0 ,18 , 
Z gierz 2 ,20 , 1 ,80 , 
E lek tryczność 1 ,30 , 
P . T . E . o ,18 , 0 ,20 , 
W ęgiel  3 ,25 ,3 ,40 , 3 ,30 , 
C erata 0 ,—

P olska N afta o ,50 , 0 ,45 , 
N cbel 1 ,50 , 1 ,55 , 1 ,50 , 
C egielsk i 0 ,50 ,0 ,53 , 
L ilpop 0 ,47 , 0 ,45 , 
M odrzejów  4 ,15 , 3 , 4 ,40 , 4 ,20 , 5 , 
G rodzisk 0 ,~  
R ylscy 0 ,— , 
F itzner 0 ,— , 
N orb lin 0 ,37 , o ,41 , 
O rtw ein o ,25 , 0 ,30 , 
K onopie o ,61 , V V I 0 ,61 , 
Z aw iercie 31 ,--, 30 ,-, 33 ,— , 
Ż yrardów  58 ,--, 60 ,50 , 
B orkow ski 0 ,90 , 
Jab łkow scy 0 ,-,  
S yndykat 2 ,— , 2 ,50 , 
W ysoka o ,oo  

Z achodni 1 ,55

Z w . S p. Z arobk . 4 ,— , 4 ,05 , 
Z w iązku Z iem ian o ,3c, 

P rzem ysłow ców  P olsk ich o ,—  
H andlow y P oznań o ,—  

K abel o ,60 , V II 0 ,60 , 
S iła o ,45 , 
C hodorów  3 ,95 , 3 ,65 , 3 ,70 , 
C zersk 0 ,— , 

C zęstocice 1 ,70 , l,6o , 1 ,65 , 
G osław ice 1 ,90 , 1 ,60 , 1 ,70 , 
M ichałow  o ,40 , o ,45 , 
C ukier 3 ,10 , 3 ,25 , 3 ,15 , 
F irley o ,— , 
Ł azy 0 ,12 , 0 ,14 , 

O strow ieck ie 5 ,25 5 ,75 , 
P arow ozy 0 ,28 , o ,30 , 
P ocisk 1 ,50 , 
R ohn o ,30 , 
R udzk i 1 ,- 1 ,05 1 ,04 V  1 ,- 1 ,05 1 ,04  
S tarachow ice 2 ,11 , 2 ,15 2 ,14  
U rsus 1 ,05 , III 1 ,05 , 
Z ielen iew sk i 0 ,—  
P olsk i L loyd o ,—  
Ż egluga 0 ,21 , 0 ,24 , V II D ,21 , 0 ,24  
H aberbuch 5 ,50 , 5 ,80 , 

K lucze 0 ,— , 
M irków o ,—  

S piry tus 1 ,25 , 
C entrala R olników o ,—

T endencja słaba.

Poznań,
P oznańsk B ank Z iem ian 0 , -  
M łynarzy 0 ,—
A rkona o ,— ,

B row ar K rotoszyńsk i o ,— , 
C entrala R oln ików  o ,60 , 
G arbarn ia S aw ick i 0 ,—  
H artw ig K antorow icz 0 ,—  
G oplana o ,— ,

Z jedn . B row ary G rodzisk ie 1 ,15 , 
H urtow nia Z w iązkow a 0 ,— ,

VII. 1924 r.
H erzfeld V icto rios 2 ,75 .
L ubań 49 ,—
D r. R om an M ay 18 ,— ,
P iechcin o .—

P łó tno 0 ,40
P oznańska S p. D rzew na 0 ,75 ,

T artak w e W rześni 0 ,—
U nja 5 ,— , 
W ytw órn ia C hem iczna 0 ,35

T endencja słaba.

G dańsk, 1. VII. 1924 r
W arszaw a 110 ,4 7 , 112 ,33
Z ło ty 111 ,72 , 112 ,28
N . Jork 5 ,7843 . 5 ,8132
L ondyn 25 ,—
W iedeń — —

P aryż — —
P raga — —
S zw ajcarja 102 ,75 , 103 ,35 , 

B elg ja — —
H oland ja — —

Ziem iopłody.

.W arszawa, 1 . 7 . 24 r. 
Z yto pom orsk ie 11 ,67— 11 ,85  
Z yto kongr. 116 f. w agi gw . 11 ,75"

M ąka ży tn ia 5o% franco W arszaw a  

26 >50 . . • 
T endencja m ocniejsza, obro ty  średn ie.
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Stan rachunków Banku 
Polskiego

Zapas walut wzrósł znacznie
W  o g ło szo n y m  w  ty ch  d n iach  

s tan ie rach u n k ó w  B an k u P o l­
sk ieg o za 2 -g ą d ek ad e cze rw ­
ca , n a sp ec ja ln ą u w ag ę zas łu ­
g u je p o zy c ja zap asu w alu t i 
d ew iz , w y k azu jąca k w o tę  
2 2 4 .5 m iljo n ó w żu ty ch p rze ­
sz ło , co w  p o ró w n an iu  ze s ta ­
n em  n a d z ień 1 0 czerw ca s ta ­
n o w i w zro s t o p rzesz ło m iljo n  

z ło ty ch .
P o n iew aż zo b o w iązan ia B an ­

k u  P o lsk ieg o w  w alu c ie zag ra ­
n iczne j s tan o w ią 3 1 .5 m iljo n ó w  
z ło ty ch , zap as w alu t n e tto w y ­
n o si 1 9 3 m iljo n ó w  z ł.

F ak t zw ięk szen ia s ie zap asu  
w alu t zas łu g u je n a te rn w ięk ­
szą u w ag ę , że w  o k re s ie sp ra ­
w o zd aw czy m  B an k P o lsk i p o ­
k ry ł s to su n k o w o  d u że zap o trze  
b o w an ie w ład z p ań s tw o w y ch  
n a w alu ty  o b ce , co  w y n io s ło  
p rzesz ło  1 1 m iljo n ó w  z ł. P rzy ­
p ły w  w alu t o b cy ch tło m aczy ć  
n a leży te rn , iż w alu ty  te w p ły ­
w ały d o w szy s tk ich o d d z ia ­
łó w  B an k u P o lsk ieg o o d o só b  
p ry w a tn ych , k tó re trzy m ały  
d o tąd sw e o szczęd n o śc i w  w a ­
lu tach  o b cy ch , u c iek a jąc  o d  s ta  
le d ep rec jo n u jący ch  s ie m arek  
U sta len ie s ię k u rsu z ło teg o  
zw ięk sza z k ażd y m  d n iem  za ­
u fan ie d o  w alu ty  p o lsk ie j, d z ię ­
k i czem u  n iep ro d u k cy jn ie d o tąd  
le żące u o só b p ry w a tn y ch w a ­
lu ty o b ce zw ięk sza ją zap as  
B an k u P o lsk ieg o , p rzy czy n ia ­
ją c s ię d o ro zw o ju o p e racy j e - 
m isy jn y ch te j in s ty tu c ji.

Z ap as z ło ta w  d ru g ie j d ek a ­
d z ie czerw ca w y k azu je w zro s t 
o 1 0 .5 m iljo n ó w  z ł.

P o zy c ja o b ieg u b an k o w eg o  
w y k azu je k w o tę 2 6 7 m iljo n ó w  
z l^  co  w  p o ró w n an iu  z  p o p rze -

d n ią d ek ad ą s tan o w i w zro st o  
p rzesz ło 1 0 m iljo n ó w  z ł. O b ieg  
ten p o s iad a zab ezp ieczen ie w  
w alu tach i d ew izach w  łą czn e j  
k w o c ie 2 6 7 m iljo n ó w  z ł. W taz  
z b ile tam i zd aw k o w em i i b ilo ­
n em , s tan o w iący m  w arto ść  5 1 .5  
m iljo n ó w  z ł. ,o g ó ln y o b ieg p ie ­
n iężn y w y n o si 4 2 8 m iljo n ó w

Plany p. ministra Darowskiego 
Omawiał Je wczoraj z premierem

W A R S Z A W A , 2. 7 .

(b ) . W  d n iu  w czo ra jszy m  p re  

m je r G rab sk i p rzy ją ł n o w o m ia -  
n o w an eg o m in is tra p racy i o -  
p iek i sp o łeczn e ! p . D aro w sk ie ­
g o i o d b y ł z n im  d łu ższa k o n ­
fe ren c ję .

P . D aro w sk i in fo rm o w a ł sze ­
fa rząd u  o sy tu ac ji w  M o sk w ie  
i p rzed s taw ił m u sw e p ro g n o ­
s ty k i n a  p rzy sz ło ść  co  d o  u k ła ­
d u s to su n k ó w  p o lsk o - so w iec -

Wyprawa p.p* Witosa i Byrkl 
na Krzyworzeką

(b ) , Z ap ax U a w io fiG ca K t^ y w -  

rzek a w  p o w iec ie w ie lu ń sk im
k ich .

N astęp n ie o m ó w io n o ca ło ­
k sz ta łt ak c ji rząd o w e j w  zw iąz  
zk u z p rzes ilen iem  g o sp o d a r  
czem . _ _ _ _

Jak s ię d o w iad u jem y , p . m i- w szy s tk ie en cy k lo p ed je św ia ta  
n is te r D aro w sk i p rzed s taw i • 
sw ó j p lan d z ia łan ia z try b u n y  
se jm o w e j p rzy o k az ji ro zp a try  
w an ia p rzez Izb ę b u d że tu m i­
n is te rju m  p racy i o p iek i sp o łe ­

czn e j.

n iem a l h is to ry czn ą .

i W ierzch o s ław ic  p o d  lite rą  ,.K “  

n o to w a ły b y K rzy w o rzek ę , jak o  

m ie jsce zw y cię stw a b y łeg o pre­

m ie ra  W ito sa .
Jed n ak że z ło ś liw y los zatraą- 

d iz ił in acze j i zam iast tr iu m fu  

zg o to w a ł p rzy w ó d cy Piasta do­

tk liw ą k lę sk ę .
B ied n a K rzy w o u zek a , n ik t je j  

w  en cy k lo p ed g ach i lek sy k o n ach  

p o d lite rą , K “ n ie zn a jd z ie .

A n i w  E u ro p ie , an i te ż w  

W  ie rzch o sla  w icach .

pierwsze powitanie. 

odjazd do kościoła.
Po nabożeństwie posłowie Wi­

tos, Byrfca i Chwaliński w towa 
nzystwae ofcoUczneffo sieimiań- 

stwa i orkiestry, udają się na 
p o b lisk ą p o lan ę , g d z ie s to i ju ż  
przygotowana trybuna, z której 

za chwilę goście będą pnzennar 

wiać.
L ecz  tu , n i z  teg o  n i z  o w eg o , z ja  

w iają s ię jak  z  p o d  z iem i p o s ło ­

w ie z ^ W y zw o len ia '* : d r. F id e r-  

k iew icz i B aran o w sk i. P su je to  

h u m o r in ic ja to ro w i w iecu , p o s*  
C h w aliń sk iem u ^ tó ry  u d a je , że  

o b ecn o ść d w u p rzec iw n ik ó w  ix >  

lity czn y ch  n ic g o  n ie  o b eh o d zL
P ie rw szy s ta je n a try b u n ie  

p o s . B y rk a . N ie zd ąży ł je szcze  

s to w a  p o w ied zieć , g id y  zg ro m a ­

d zo n y lic zn ie tłu m  zaczą ł h a ła ­

so w ać :
—  W ito sa ch cem y ! D ajc ie  ttt  

W ito sa !
P o s . B y rk a p rzem aw ia ł k ró t­

k o i u s tąp ił m ie jsca p . W ito so ­
w i. G d y  ty lk o  n a  m ó w n icy  u k a ­
za ł s ię p rzy w ó d ca „P ia sta 4* , 

tłu m  zak o ły sa ł s ię i n a n ie fo r ­

tu n n eg o m ó w cę p o sy p ał s ię  
g rad w y zw isk , o b e lg i z ło rze ­

czeń .
— N ie b ęd ę m ó w ił o tem , co 

ju ż  z ro b iłem  —  s ta ra  s ię o p an o ­

w ać s ło w am i tłu m .
—  N ic , n ie  z ro b iłe ś , zd rad z iłeś  

n as! le c i p . M p to so w i w  o d p o ­

w ied zi! C h cesz ty lk o w ład zy , 
za tw o ich rząd ó w  k ra j p o g rążo ­

n y  b y ł w  ru in ie , a  ch ło p  w  n ę ­

d zy !
D afeze p ró b y o p an o w an ia  

zg ie łk u  n ie p o m o g ły .
N a try b u n ie s ta je p o s . F id e r-  

k iew icz , k tó ry  s taw ia  w  p am ięc i  

zeb ran y ch  k o szm arn e  czasy , g d y  

b y ły  p rem je r rząd z ił k ra jem .
N astęp n ie p rzem aw ia ponow­

n ie p . W ito s , ab y odeprzeć sta­

w ian e m u  za rzu ty .
Z aczy n a  w ięc o d  sk a rb u  i sta­

ra  s ię p rzek o n ać  sw e n iew d z ię ­

czn e  au d y to rju m :
—  N a, za rzu t, że z ru jn o w a ­

łem  sk a rb , p o w iem , iż te raz  je s t 

je szcze g o rze j! C h ło p teg o n ie  
w y trzy m a! 2 e w  tam ty ch cza ­

sach w alu ta  sp ad a ła , n ie  je s tem  

tem u w in ien .
P rzec ież n aw et C h rjM n so w i, , 

p rzeź lizg n ą l s ię p o d p ach ą Ju ­
d asz , tak  sam o i d o m n ie w ta r­

g n ę ła jed n a p a rszy w a o w ca . 
N iech za to  o d p o w iad a  Kuchar­
sk i!

P rzem ó w ien ie  to n ie  odniosło 

p o żąd an eg o  sk u tk u  i p o m im o , że

Walka z przesileniem gospodarczem
Posiedzenie Rady gospodarczej

rzu cen ie  n a  ry n ek  n ag ro m ad zo ­
n eg o w  sk ład ach to w aru ,  

n aw e t ze s tra tą , p o d w aru n ­
k iem , iż b ęd ą m o g li w  n as tęp ­
s tw ie p ro d u k o w ać w w aru n ­
k ach k o rzy s tn ie jszy ch . Z a  
część n ieo d łączn ą tv ch w aru n ­
k ó w  u w aża ją p rzem y sło w cy  

o b n iżen ie ro b o c izn y i p rzed łu ­
żen ie d n ia ro b o czeg o .

z re sz tą w  ram ach k o n w en c ji 
w aszy n g to ń sk ie j. P rzed s taw i­
c ie le ro b o tn ik ó w  h v ie rd z ili, że  
m ała w y d a jn o ść p racy  ie s t n a ­
s tęp s tw em zaco fan ia fab ry k  
p o d w zg lęd em te ch n iczn y m  i 
o rg an izacy jn y m , że g łó w n y m  
p o w o d em  p rzes ilen ia ie s t sn a - 
d ek sp o ży c ia i że d la p o d n ie ­
s ien ia sp o ży c ia p o d n ie ść n a le ­
ży  p łace za ro b k o w e , t. j. zd o l­
n o ść k o n su m cy jn ą ro b o tn ik ó w .

P rezes R ad y  m in is tró w  i m i­
n is te r sk a rb u  s tw ie rd z ił, że  k ry  
zy su  n ie d a s ię zażeg n ać  p rzez  
sam o u d z ie lan ie k red y tó w , —  
g d y ż z ło ty p u szczan y w  o b ieg  

m u si b y ć  
ró w n o w ażn ik iem  

p o trzeb , w y n ik a jący ch z o b ro ­
tu g o sp o d a rczeg o .

W  ce lu z łag o d zen ia k ry zy su  
rząd  p o s tan o w ił w  n a jb liż szy ch  
m ies iącach  

zam ó w ien ia rząd o w e ,  

k tó re u d z ie lan e b ed a n a jc ięże j 
d o tk n ię ty m  g a łęz io m p rzem y ­
s łu . I w ---------------------- - ------ --- , r — y

P o za tem  w  zak re s ie p o lity k i g o to w an o w szy s tk o d la  j> rzy ję -  
V o d ^ tk o w e j b ed a s to so w an e

u lg i d la ro ln ic tw a i d la p rze - w szelk ieg o ro d za ju b y ły n a -  
jn y s tu .  sp ro w ad zan e w  o d p o w ied n ie j ilo

R ząd p racu je w reszc ie n ad  I śc _1 - . , . . . . u r .
zn iżen iem k o sz tó w u trzy m a- ' W  n ied z ie lę ram  s ta je p . W i­

n ią . k u czem u w p ie rw szy m  lo s z p o s . B y rk a n a s tac ji w  

rzęd z ie zm ie rza  

n o w a ta ry fa ce ln a ,  

k tó ra w i_ 
w arstw  k o n su m en tó w d o p ro ­
w ad z ić m u si d o  

sp ad k u cen ,

a  p rzez p o trzeb ę  w ięk sze j k o n ­
k u ren c ji d o lik w id ac ji p rzesile ­
n ia g o sp o d a rczeg o .

P o d p rzew o d n ic tw em  p reze ­
sa R ad y m in istró w , p . W ł. 
G rab sk ieg o , o d b y ło s ię p o s ie ­
d zen ie R ad y g o sp o d arcze j.

Z ag a ja jąc o b rad y , p rezes R a ­
d y m in is tró w o św iad czy ł, iż  

kryzys gospodarczy.

k tó ry b y ł p rzew id y w an y , n a ­
s tąp ił, jed n ak n ie s ta ł s ię p o ­
w szech n y m ; d o tk n ą ł n a jw ięk ­
sze o śro d k i p rzem y sło w e , n a ­
to m iast ś red n ie zd o ła ły s ię o d  
p rzes ilen ia  u ch ro n ić .

N astęp n ie  p ro f. R y b arsk i zd a ł 
sp raw ę z p rac  k o m is ji

kosztów produkcji i spraw 
celnych.

w y ło n io n ej n a p o p rzed n iem  p o  
s ied zen iu R ad y g o sp o d a rcze j. 
K o m is ja s tw ie rd z iła is tn ien ie  
w ielk ie j ró żn icy p o m ięd zy ce ­
n am i h u rto w em i a d e ta lic zn e- 
m i. S tw ie rd zo n o ró w n ież w a ­
d liw o ść o rg an izacy j h an d lo ­
w y ch , p o leg a jąca  n a

nadmiarze pośredników.

W sk azy w an o n a p o trzeb ę o b ­
n iżen ia c ła  n a  im p o rto w an e  a r-

..... .................. . ................. .

Nasze poselstwo w Moskwie
O n eg d a j p rzy b y ł d o W arsza  

w y  m in iste r p racy  i o p iek i sp o ­
łe czn e j, b y ły p o seł R zeczy p o -  
lite j w  M o sk w ie , p . L u d w ik  D a 
ro w sk i.

fan D aro w sk i o p u śc ił M o ­
sk w ę  d n ia 2 7  b . m ., żeg n an y  n a  

r  l^ w o rcu p rzez cz ło n k ó w  p o se l­
s tw a , d e leg ac ji reew ak u acy j- 
n e j, sp ec ja ln e j i rep a triacy jn e j,  
sze fa p ro to k u łu  k o m isa ria tu lu ­
d o w eg o sp raw  zag ran iczn y ch ,  
F lo riń sk ieg o , n aczeln ik a w y ­
d z ia łu p o lsk o - b a łty ck ieg o ,  
S to in a , o raz am b asad o ra tu ­
reck ieg o , p o s łó w  f in lan d zk ieg o  
i es to ń sk ieg o , ch a rg e d ‘a ffa ire s

ło tew sk ieg o i p rzed staw ic ie la  
C zech o s ło w ac ji.

P o w y jeźd z ie d o W arszaw y  
p o s ła D aro w sk ieg o k ie ro w n ic ­
tw o p o se ls tw a R zeczy p o sp o li­
te j P o lsk ie j w  M o sk w ie o b ją ł w  
ch a rak te rze ch ta rg e d ‘a ffa ire s  
rad ca leg acy jn y p . K azim ie rz  
W y szy ń sk i.

Ceny tytuniu
S to su jąc s ię d o u ch w al se j­

m o w y ch , d y rek c ja  m o n o p o lu  ty  
tu n io w eg o  w p ro w ad za z d n iem  
1 -y m  lip ca r . b . n o w a ta ry fę  
cen n a sw o je w y ro by .

Wszechświatowy kongres 
młodzieży w Warszawie

N ajw ięk szy z k o n g re só w  p racy  p rzy  o rg an izac ji k o n g re -  
m ięd zy n a ro d o w y ch n a z ie ­
m iach p o lsk ich  —  w szech św ia ­
to w y  k o n g re s m ło d zieży ak ad e  
m ick ie j  w  W arszaw ie ie s t w iel-  
k iem p rzed s ięw z ięc iem p o l­
sk ie j m łod z ieży ak ad em ick ie j.  
P o n iew aż k o n g re s ten  m ieć b ę ­
d z ie n iem a łe zn aczen ie  d la p ań  
s tw a p o lsk ieg o , p rze to z ro zu ­
m iałe je s t, że za in te re so w an e  
k o n g re sem  u c te ie la s ie ca łem u  
sp o łeczeń s tw u . T ro sk a o to , a -  
b y w rześn io w y z jazd s tu d en ­
tó w  w y p ad ł jak n a jlep ie j, sk ło ­
n iła sze reg w y b itn y ch d z ia ła -  
czó w  sp o łeczn y ch d o ła sk aw e  
g o zao fia ro w an ia sw e j w sp ó ł-

su .
P rzed s taw ic ie le s ta rszeg o p o ­

k o len ia tw o rzą o d d z ie ln y k o ­
m ite t, k tó reg o p ie rw szy m  za ­
d an iem b ęd z ie g ro m ad zen ie  
fu n d u szó w , a lb o w iem  o g ro m n e  
p rzed s ięw zięc ie ak ad em ik ó w  
p o lsk ich w y m ag a d u ży ch n a ­
k ład ó w . D ru g ą n a jw ażn ie jszą 
p o trzeb ą  —  to  je s t k w estja k w a  
te r d la k ilk u se t zag ran iczn y ch  
g o śc i. N ależy  m ieć n ad z ie ję , że  
w sp ó łp raca  k o m ite tu  z  k o m isa r  
ja tem  k o n g re su w  jak n a jk ró t-  
szy m  czas ie p o zw o li p rze ła ­
m ać sp ię trzo n e d z iś p rzed  m ło ­
d z ieżą p rzeszk o d y .

Cieszcie się bezdomni knajpiarze

W każdej Pipldówce powstanę 
tingle I

M S n fs te riu m  sp raw  w ew n etrz  
n y ch u p o w ażn ilo w o iew o d ó ’ 
d o  w y d aw an ia  p o zw o leń  n a  p ro  
w ad zen ie n o cn y ch zak ład ó w  
w id o w isk o w y ch t- zw . k ab a re

Biuletyn giełdowy z dnia 39 czerwca
W A R S Z A W A , 2 . 7 . n y ch o b racan o jed y n ie ak c ja -  

S y tu ac ja n a u ltim o p o d czas m i S iła i Ś w ia tło p o  k u rsach  o  
w czo ra jszeg o zeb ran ia g ie łd o - 1 0 p ro c , n iż szy ch , 
w eg o w  d a lszy m  c iąg u s łab a .

ty k u ły  p ie rw sze j p o trzeb y .
D la w alk i z k ry zy sem w  

p rzem y śle u zn an o za p o trze ­
b n e z reo rg an izo w ać  p ro d u k c ję , 
z re fo rm o w ać p o d a tek o b ro to ­
w y  i s taw k i k o le jo w e , w p ro w a  
d z ić p racę ak o rd o w a , sk aso ­
w ać n ad m ie rn ą ilo ść św ią t, 
w reszc ie  w alczy ć  z  p rzem y tn ic  
tw em , zm n ie jszy ć o p ła ty w y ­
w o zo w e, sk aso w ać  zasad ę  w ie ­
lo k ro tn o śc i p rzy p o d a tk u  p rze ­
m y sło w y m  o raz d o w o ln o ść se j 
m ik ó w  p rzy  n ak ład an iu p o d a t­
k ó w . W y n ik i p rac k o m is ji d o  
sp raw  k red y to w y ch re fe ro w a ł  
w icem in iste r sk a rb u  p . K lam er.  
S tw ie rd zo n o , iż

wysoka stopa procentowa, 

b ęd ąca n as tęp s tw em  d ro ży zn y  
k red y tu , p o d raża p ro d u k cję o  
1 2 —  3 0 p ro c . P rzec iw d z ia łać  
tem u m o że tań szy  k red y t w e ­
w n ę trzn y  i u zy sk an ie p o ży czk i 
zag ran iczn e j n a ce le g o sp o d a r­
cze .

—  W y so k a s to p a p ro cen to ­
w a —  m ó w ił p . w icem in is te r 
K lam er —  u trzy m u je s ię d ro ­
g ą in e rc ji, jak o p o zo sta ło ść o -  
k re su in flacy jn eg o . In g e ren c ja  
B an k u P o lsk ieg o w p ły w a n a  
to , iż s to p a  p ro cen to w a  w  b an ­
k ach  m ale je .

Z d o ln o ść em isy jn a B an k u  P o l 
sk ieg o , d z ięk i s ta le w zras ta ją ­
cem u zap aso w i z ło ta lu b w alu t  
o b cy ch , w y n o si w  ch w ili o b ec ­
n e j o k o ło 8 9 0 m iljo n ó w z ł., a  
p o n iew aż em ito w an o  4 3 0 m i­
ljo n ó w zt., - m o żn a w iec je sz ­
cze  
emitować około 460 milionów 

złotych.

W  B an k u G o sp o d a rs tw a K ra  
jo w eg o o tw arto

kredyt towarowy.

k tó ry  u d z ie lan y  m a  b v ć  n a  p ó ł­
fab ry k a ty i su ro w ce , w y ją tk o ­
w o zaś ty lk o  n a to w ary g o to ­
w e, ch o d z i b o w iem  o to , ab y  
to w ary g o to w e b y ły rzu can e  
n a ry n ek , co p rzy czy n i s ię d o  
sp ad k u  d ro ży zn y .

W  d y sk u s ji, jak a s ie ro zw i­
n ę ła , zab ie ra li g ło s p ip . G aszy ń ­
sk i, W ierzb ick i, K w iatk o w sk i, 
Ł y p acew icz , Ż u ław sk i, B ata -  
g lia , T ru sk ie r, D iam an d . N atan -  
so n , Z aręb a , K em p n er i O siec­
k i.

O g ó ln ie zg o d zo n o s ie n a to , 
iż n iezb ęd n a je s t zn aczn a o b ­
n iżk a cen zg ro m ad zo n y ch n a  
sk ład ach p ro d u k tó w  p rzem y ­
s ło w y ch  o raz  zasad n icza o b n iż  
k a k o sz tó w w y tw arzan ia d a l­
sze j p ro d u k c ji. P rzed staw ic ie le  
p rzem y sło w có w  d ek la ro w a li

A  b v ło  to  tak .
P . W ito s żąd n y  ek sp an sji sw e ­

g o s tro n n ic tw a , n ie sad o w o lo n y , 

że  zap u śc ił k o rzen ie  ty lk o  w  D o j*  

lid ach , p o s tan o w ił ro z sze rzy ć  

sw e  w p ły w y  i n a  p o w ia t w ie lu ń ­

sk i.
W y b ó r ten p ad l p o d o b n o za  

n am o w ą m ie iso o w ee ro p o s ła P ia ­

s to w eg o , p . C h w aliń sk ieg o , k tó ­

ry o d k ilk u n astu d n i, u w ija jąc  
s ię p o o k o licy , p rzy s ro to w vw al  

o d p o w ied n io g ru n t d la w ie lk ie ­

g o w iecu .
7i r  n o m a id -zen  i  e p o s tan o w i  o n o  

o td b y ć w  u b ieg łą  n ied z ie lę , jak o -  

że w  d n iu  ty m  w y p ad a ł w  K rzy  

w o rzece o d o u s t, z o k az ji u ro ­
czy s teg o św ię ta P io tra  i P aw ła .

W ’szy stk o  sz ło  sk ład n ie i szy b ­

k o . R o k o w an o jak n a jlep szy  

su k ces.
Z a n am o w ą p o s . C h w aliń sk ie -  

g o  w y staw io n o  u  w jazd u  d o  w si 

łu k  tr iu m fa ln y , n a  k tó ry m  w i­

d n ia ł n ap is :
W itaj m ężu s tan u ! W ita jc ie  

p o s ło w ie !

Z m o b ilizo w an o  b an d e rję ch ło p  

sk ą o raz u ru ch o m io n o s traż h o ­

n o ro w ą z W ielu n ia , k tó ra m ia ­

ła o d eg rać ro lę n ie ty le asy sty ,  

ile g w ard ji b ezp ieczeń s tw a, ch ro  
n iące j n a  w sze lk i w y p ad ek b y ­
łeg o p rem jera o d  n ie sp o d zian ek ,  

w  ro d za ju ty ch , k tó re m u s ię  

i p rzy tra fiły  .k ied y ś w  P o zn an iu .  
! W  m ieszk an iu , g d z ie p o w ie-  

' cu m ia ła  s ię o d b y ć  u cz ta , p rzy -

e ia d o s to jn eg o  g ó śe ią . „T ro tn k i 4 *

W ielu n iu . p o żąd an eg o  sk u tk u  i p o m im o , że
P rzed d w o rcem o czek u je n ań  . p > ^ ito s  o b ieca ł, iż g ło so w ać  h ę -  

, k a ire ta (a lb o śm y  to  ja cy  ta cy ? !) , . za re fo rm ą ro ln ą razem  z  
in te re s ie , sze ro k ich j^ ó ra w iez ie g o śc i d o ro g atk i „W y zw o len iem 4 4 , ch ło p i jak o ś

Przedłute^e 
sądśw doraźnych 
N a m u rach m iasta W arsza ­

w y  u k aza ły s ię o b w ieszczen ia ,  
p o d p isan e p rzez m in istra  sp raw  
w ew n ę trzn y ch , d o ty czące p rze  
d łu żen ia d z ia ła ln o śc i sad ó w  d o  
raźn y ch n a te ren ie b . K o n g re ­

só w k i.

m ie jsk ie j.

T u , jak  n a  p raw d iz iw eg o  ch ło ­

p a p rzy sta ło , p . W ito s p rzesia ­
d a s ię n a  w ó z u m a jo n y  i w  o to ­

czen iu b an d eirji i s traży n a ro - , 
w o rach , ro zp o czy n a  sw ó j p o ch ó d  1 T ak  s ię  sk o ń czy ła  n ie fo rtu n n a  
d o K rzy w o rzek i. P rzy łu k n w y c ieczk a p ia stu szk ó w  d o K ray  

tr iu m faln y m  p ie rw szy p o s tó j i  | w o rzek L

n ie b a rd zo  d aw a li w ia rę w szy st­
k im a rg u m en to m w ierzo h o s ła-  

w ick ieg o w ó jta . P rzec iw n ie , tu ­
m u lt s ię w zm ó g ł i o m a l n ied o - 

: sz ło d o b ó jk i.

Bszpośredme taryfy kolejowe między 

Polską i Niemcami

kabarety
tó w  ze s to lik am i.

P rzed staw ien ia k ab a re to w e  
b ed a m o g ły ro zp o czy n ać s ie  
d o p iero p o zak o ń czen iu p rzed ­
s taw ień w  te a trach .

n y ch o b racan o jed y n ie ak c ja -

w eg o w  d a lszy m  c iąg u s łab a . C u k ro w e , z w y ją tk iem  G o -  
Jed y n ie Ż y ra rd ó w , k tó ry  w  p o s ław ie , sp ad ły n a ca łe j lin ji. 
czą tk u o fia ro w an o p o 5 7 i 5 6 N iże j tak że  w ęg lo w e i n a fto w e , 
z ł., p o d k o n iec g ie łd y  zan o to ­
w an o w  p łacen iu 6 0 z ł.

P o za tem  b an k o w e p rzew aż­
n ie zn iżk o w a ły , n a jb a rd z ie j P o i 
sk i B an k P rzem y sło w y  i B an k  
D y sk o n to w y W arszaw sk i.

Z ch em iczn y ch P u ls sp ad ł, a fran c ., b e lg  i szw ajca rsk ich . P a  
Z g ie rz p o n o w n ie o d zy sk a ł 3 0 p ie ry p ro c , p ań s tw o w e d o ść  
p ro c . A k c ja ta  z n ieu s tan nem i m o cn o . L is ty zas taw n e z iem - 
w ah an iam i o b . zn aczn y ch o d - sk ie i m ie jsk ie i ’ j 
ch y len iach je s t p rzed m io tem  m o cn o i zw y źk o w o . 
sp ek u lac ji. Z  p o śró d e lek try cz -  —ski.

p rzy  n iew ie lk ich  o b ro tach .
W śró d m eta lu rg iczn y ch p o ­

p raw iły sw e k u rsy  P o c isk i 
F itzn e r, p o zo s ta łe zn iżk o w o .

N a ry n k u w alu to w y m  ten  d en  
c ja m o cn ie jsza d la fran k ó w

sk ie i m ie jsk ie p rzed w o jen n e

Konf^sncla w Chequers

S p o tk an ie d w ó ch p rem ie ró w , fran cu sk ieg o i an g ie lsk ie - 
w  le tn ie j rezy d en c ji M ac D o n a ld a , k tó re m ia ło d o n io słe

W  so b o tę u b ieg łą zak o ń czy ły  
s ię w  K rak o w ie ro k o w an ia m i-  

n is te riu m  k o le i p o lsk ich  z p e łn o  
m o cn ik am i w ład z k o le jo w y ch  

n iem ieclrfch w ’ sp raw ie  i  z . b ez  

p o śred n ich ta ry f k o le jo w y ch  

m ięd zy  o b u  k ra jam i.

R o k o w an ia zakończono po­
m y śln ie .

P o R u m u n ji N iem cy są d ru ­

g im  k ra jem , z  k tó ry m  P o lsk a  p o  

s iad a b ezp o śred n ie ta ry fy  p rze ­

w o zo w e .

------------

Komitet dyskontowy Banku 
Polskleoo

W A R S Z A W A , 2 . 7 .
D n ia 2 7  b . m - o g o d z 1 -e j w  

o d d z ia le g łó w n y m  B an k u P o l-  
; sk ieg o o d b y ło  s ię p ie rw sze p o -  
; s ied zen ie K o m ite tu D y sk o n to ­
w eg o , d o k tó reg o w esz li p p -  
S te fan B ru n , K azim ie rz A m b ro  
żew icz , P io tr D rzew ieck i, lg n ą  
cy R u p iew icz , A lek san d e r D ąb  
ro w sk i, L u d w ik P o g o rze lsk i,

Jó zef P fe iffe r , E d w ard W ern e r  
W ład y s ław  G ro ch o w sk i, F rań  
c iszek K arp iń sk i, Jan E u stach y  
K o w ersk i, M au ry cy F lau m ,  
Ig n acy W ien e r, F e lik s Z ie liń ­
sk i, A d o lf S tu rm . B o les ław  
M ro zo w sk i, H en ry k C iech o m -  
sk i, L eo n D o ley , A d am Ja sz-  
czo lt, D o b ie sław  M ed u sk i i S ta  
n is ław  S u rzy ck i-

Pomóżcie dobrym chęciom 
ministerlum kolei

M ając n a w zg lęd z ie n ie s ien ie p o rn o , 
cy p raco w n ik o m  k o le jo w y m  w  zak re ­
s ie p szcze ln ic tw a . o g ro d o w n ic tw a o raz  
h o d o w li d ro b iu , m in is te rju m  k o le i że -  

। h iiiy ch u ru ch o m iło p rzy s to so w an y d o  
ty ch ce ló w i zao p a trzo n y w m o d e le  

ii p rzy b o ry  w ag o n s łu żb o w y , k tó ry k o ­
le jn o o b jeżd ża p o szczeg ó ln e o k ręg i  
w szy s tk ich d y rek cy j P . K . P Z u -  
w ag i n a h c rzy śc i, w y n ik a jące ze w sp ó ł 
p racy z o rg an izac jam i w y m ien io n y ch  
g -.łe z i g o sp o d a rs tw a k ra jo w eeo m in i-  
s t?  • u m  k o le i że lazn y ch zap rasza w szy - 

. o g ro ­
d n icze o n  z h o d o w li d ro b iu d o p rze -

. - . ’ , . . . , . , sv? lim KUici zviaz.nyuii &apia:>z<

zn aczen ie w  sp raw ie u reg u lo w an ia s to su n k ó w p o w o jen n y ch s tk ic tlZ an iżac ie p szcze ln ie^ ,  

E u ro jjii ’

d ło źeaia lis ty fach o w có w .p relementów 
zn a jący ch w aru n k i w  p o szczeg ó ln y ch  
o k ręg ach d y rek cy jn y ch . k tó rzy ze -  
ch c ie lib y p rzy o b jazd ach teg o w ag o n u  
w y g ła szać o d czy ty z d z ied z in p ro ­
p ag o w an y ch d la s łu żb y k o le jo w e j i je j 
ro d z in , p rzy czem  m o g lib y k o rzy s tać z  
n au k i i p o k azó w  w  w ag o n ie w szy scy  
in n i zw o len n icy w  d an e j m ie jsco w o śc i.

K o sz ty p rzy jazd u  p re leg en ta w  raz ie  
p o trzeb y p o n ie s ie m in is  ten u m k o le i  
że lazn y ch , w zg lęd n ie d y rek c ja k o le i 
p ań s tw o w y ch d an eg o o k ręg u E w en ­
tu a ln e w y n ag ro d zen ie p re leg en ta m n -  
s ia łab y  wziąć na siebie orgaaizacbk
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tkwi w bezmyślnie 
wysokich cenachaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

cen m ąki i żyta, chleb staniał 
od stycznia  b. r. z 40 groszy na  
30.
Pom im o znacznego obniżenia  

cen w ęgla i żelaza tow ary  
przem ysłow e utrzym ują się u- 
staw icznie na dotychczaso­
w ym poziom ie lub też w ykazu  
ją nieznaczną stosunkow o zniż  
kę. ।

Handel hurtowy
w ykazuje jeszcze pew ne zro ­
zum ienie choćby w łasnych in­
teresów . Tak np. łódzcy hur­
tow nicy ofiarow ują tow ary o  
30 proc, poniżej rynkow ych.

N iestety ogólne potanienie 
w strzym uje

bezwzględno

i zorganizow ane stanow isko  
kupiectwa i rzem iosła w ca­
łym kraju, objaw iające się w  
w ykorzystaniu każdej sytuacji 
dla odarcia w ręcz ze skóry ku­
pującego D ziś każdy w cho­
dzący do sklepu płaci za  
w szystkich tych, którzy nie ku  
pują, a kupiec na kilku obro­
tach chce

wyrównać straty,

poniesione przez zastój.

Jest to polityka sam obójcza  
przedew szystkiem  
i przem ysłu. Tylko  
um ożliw ią szerokim  
ludności czynienie  
jak daw niej, a w ów czas ruszą 
fabryki, zm niejszy się bezrobo ­
cie i z przesilenia nie pozosta­
nie śladu.

G łów ną zasadnicza przyczy­
ną obecnego przesilenia, nara­
żającego kraj i skarb Państw a  
na nieobliczalne szkody jest 

i brak zbytu 

dla tow arów przem ysłow ych  
na rynku  w ew nętrznym  i zagra  
nicą, pow odujący zam knięcie  
fabryk, ograniczenie produkcji 
i rosnące ustaw icznie bezrobo ­
cie.

W  Łodzi w raz z Pabianica­
m i, i pow iatem  łódzkim  zareje­
strow ano przeszło 60.000 bez­
robotnych, a fundusz zapom o ­
gow y, w ynoszący 900 m iliar­
dów , aczkolw iek dla skarbu  
państwa dotkliw y, jest kroplą  
w m orzu w obec rosnącej nę- 
dtiy m as robotniczych i pracow  
ników .

R ząd zapoczątkow ał przez 
now ą taryfę celna

zniżająca cła
przyw ozow e na niezbedne ar­
tykuły codziennego użytku, po  
w ażną obniżkę cen. torując  
drogę jedynie racjonalnem u 
zw alczaniu drużyny i w yso­
kich cen, których kupiectwo  
trzym a się kurczow o, licząc  
jeszcze ciągle na pow rót

świetnych czasów spadku mar 
ki

i inflacji.
O becne zniżki cen za środki 

żyw ności i tow ary przem ysło ­
w e nie pozostają w żadnym  
stosunku do istotnej zm iany 
w afunków i stabilizacji w alu ­

ty .
Pom im o znacznego obniżenia

dla handlu  
tanie ceny  
w arstw om  

zakupów ,

1 5  l i p c a

myszą spaść ceny obuwia; 
bielizny i garniturów 

Ó m i ż e n i e  t a r y f y  c e l n e !

N iebaw em t j. w 15 dni po o- 
'g łoszeniu rozporządzenia Pre­
zydenta R zeczypospolitej zacz 
nie obow iązyw ać now a taryfa 
celna*

W  kotach rządowych term in  
ten ustalono m niej w iecej na  
15-go lipca.

Pom im o w ielu błędów now ej 
taryfy celnej i zbvt m ałego u- 
w zglednienia postulatów ludno  
ści pracującej i konsum entów , 
now a taryfa celna iest w alnym  
krokiem naprzód, zapow iada­
jącym znaczne

potanienie

artykułów codziennej potrze­
by-

Taryfa pow yższa zniża prze- 
dew szystkiem staw ki celne na  
obuw ie, bieliznę, ubranie, skó­
ry garbow ane i t. p- C ła na te  
przedm ioty będą w ynosiły naj 
w yżej 20% cen zagranicznych, 
a w  stosunku do pew nych pań­
stw (Francja, W łochy) naw et 
15%.

Koń ciągnął na sznurze trupa swego pana 
O k r u t n a  z e m s t a  k o z a k a  n a  p o g r a n i c z u  p o l s k i m

Jest piękna, w ieś podolska po  

łożona w pw iecie borszczow - 

skim na kresach R zeczypospoli­

tej. N iegdyś zw ały się te okoli 

ce
„dzikiemi półami**, 

chadzały tam tędy w atahy tatar 

skie i kozackie a w  m iejscach  

gdzie rośnie dziś pszenica i ku ­

kurydza w ypasały się stada dzi 

kich rum aków .

N a dnie głębokiego jaffu są­

czy się w oda

rzeczki Nieciawy, 

sław nej z w iielu bitew  rozgryw a 

nycfli na jej brzegach.

W  tym  to zakątku R zeczypos­

politej w znosi się

wieś Skowiatyn, 

a w  nim  m ieszka m ołtodyca K aś 

ka Tusiak. M ołodyea jest pięk-

ną, m a duże czarne rzęsy za- 

ciem niające w ęgle jej oczu licz  

ko rum iane, budow a jędrna, 

gdy chw yci w  sw e ram iona 

ciarki staną w oczach i

kości slsrsypią 

w  zaw iasach.

D o granicy niedaleko, dw ie, 

trzy m ile, przez Zbrucz łatw o  

się przedostać a jeszcze łatw iej 

przebyć w śród

łanów pszenicy i kukurydzy— 
niepostrzeżonym i nieśledzo- 

nym .

D o tej to K aśki przyjeżdżał w 

zaloty H rehor H am kalo  

starszy w wojsku Jcozackiem, 

stojący załogą nie daleko za gra 

nicą. O d lat 6 trw a już ten ro­

m ans. K aśka otrzym ała na w si 

przezw isko

a  

to

Rektor 
uniwersytetu 
broni wina

i piwa 
B u t e l k a  a l k o h o l u  

n a  w y s o k o ś c i  
s z t a n d a r u  

g w i a ź d z  s t e g o  
N iezadow olenie z istniejące­

go praw a prohlbicyjnego przy  
biera w A m eryce coraz w ięk ­
sze rozm iary- O statnie w ystą­
pienie D r. M urray - B utlera, 
rektora uniw ersytetu w Co- 
lum bji, 

odbiło się głośnem echem 

w całych Stanach Zjednoczo ­
nych.

Zw olennicy piw a i w ina 

mobilizują swe siły, 
by zm usić rząd i kongres do 
rew izji praw a, które stało się 
pow odem w ielu nadużyć i spo 
w odow ało  

zanik poszanowania 
dla ustaw państwow ych. Ra­
porty policyjne oraz statysty ­
ka lekarska dow odzą, iż alko­
holizm nie ustał w cale w Ame 
ryce, lecz przybrał zastrasiza- 
jące rozm iary.

Ludzie nie upijają się wpraw 
dzie ——

„zdrowemi tnmkamr. 
ale spożyw ają alkohole nie­
pew nej jakości. R ów nocześnie 
z w prow adzeniem zakazu uży ­
w ania alkoholu w zrósł 

kokainizm.
który szerzy spustoszenie

'JcOzaczycha* 

a w  chałupie jej rusza się 3 ko- 

zaczków , zdrow ych i bardzo czu  

purnych.
To m ałżeństw o przez granicę, 

w idujące się jeno w nocy było ­

by już daw no

^legalizowane w cerkwi, 

gdyby R zeczpospolita przyjm o­

w ała do sw ej służby kozaków *—  

gdyż  H aim akale podobają się  bar 
.,Lachy'— natom iast niepo- 

dodóba m u się Icek U ® er.

karczmarz, handlarz zbożem 

i znany w okolicy przem ytnik, 

który prow adzi ożyw iany han ­

del z B ołszew ją.

K iedyś H am ikało pokłócił 

z lekiem , chodziło o kilka  

półkwaterków wódki 

w ięc kozak zam iast m il  jonam i 

m arek w yliczył TJszerow i 

należytość nahajem*

Ten obrachunek stał się pow o ­

dem w iecznej nienaw iści m iędzy  

żydem a kozakiem . W ięc gdy  

H am kało przybył pew nej nocy  
do Skow iatyna. Icek dał znać o  

tem straży granicznej. H rehor 

ledwie uszedł cało...

N a nieszczęście sw e U szor 

m iał interes w  B olszew ji i pod­

czas jednej ze sw ych w ycieczek  

za granicę w padł w ręce koza­

ka.

Jak i co było nikt o tem  nie  

w ie, dość, że przed kilku dniam i 
znaleziono Icka U szera nieży­

w ego... Przyw iązany był na dłu  

gńm sznurze do w łasnego konia. 
K onia w raz z lekiem spotkano  
w  pobliżu Skow iatyna. Żuł tra­

w ę i ciągnął trupa sw ego pana, w iększe niż w hisky i brandy.

się

Jak murzyni telegrafują 
na bębnach

A f r y k a ń s k i e j p o m y s ł o w o ś c i u c z ą  s i ę  t e r a z  

h a r c e r z e  a n g i e l s c y

a na 6 —  8 kilom etrów w  nocy. 

Praw o obyczajow e nakazuje  

jednak każdem u m ieszkańcow i 

środkowego Konga

podać dalej rozm ow ę o ile do ­

tyczy ona w ażnych w ydarzeń.

W życiu m urzyńskiem sam o­

rodny „telegraf** posiada bar­

dzo doniosłe znaczenie.

W  epoce w ojen jakie prow iar 

dżiły m iędzy sobą

wrogie szczepy

służył on do alarm ow ania ludno  

ści. Przy pom ocy skom binow a- 

nych uderzeń daw ali w odzow ie 
rozkazy sw ym rycerzom a dziś 

jeszcze używ ają go m yśliw i na  

wyprawach łowieckich.
Pew ne przj^rości w yrządiaa  

ten pom ysłow y telegraf adm rni 

stracji europejskiej w K ongo. 

Skoro  zbliża się

egzekutor podatkowy 

lub kam a w ypraw a, m ająca  

zm usić do posłuchu zbuntow aną  
lub

wieś,

rozlega się głos bębna i po ca­

łym  kraju rozchodzi się w ieść o  

białym nieprzyjacielu.

Znikają w tedy przestępcy, kry  

ją się w  niedostępnych okolicach  

oczekując radosnego bębnienia, 
które m a oznaczać: W racajcie^  
nieprzyjaciel już się w yniósł.

mvr^jnsldeg  ̂

instruktorów  

alfabet naczel-

H arcerze angielscy pobierają  

obecnie naukę  

telegrafowania

K ilkudziesięciu  
w słuchuje snę w

nika M oknaje i m etodą słucho ­

w ą odczytuje rozm ow ę plem ion  

z K ongo.

N a w ystaiw ie w W em bley ba­
w i

^wielki wódzf*

zse Złotego W ybrzeża i pokazu ­
je zdum ionym Europejczykom  

daw ny w ynalazek

szczepów afrykańskich, 

które m a w iele w ieków przed  

odkryciem telegrafia bez drutu  

m iały już sw ój telegraf.

U rządzenie stacji nadaw czej 
składa się z

dwóch bębnów.

O becnie w ynosi cło od obu-!z których jeden nazyw a się „ko  
w ia zagranicznego horendalną bietą“ drugi „m ężczyzną**. .Ta  
sum ę 407 fr. zł- od 100'kg., pod m ałżeńska  para bębnów  o  dw óch  
czas gdy w N iem czech cło na'zasadniczo różnych głosach sta  
obuw ie w ynosi 105 fr.' zł- W  now i istotę w ynalazku. 
C zechach i A ustrii 100 fr- zł. w e I 
Francji 66 fr. zł- Im port zboża 
będzie zupełnie w olny nater 
rniast nałożono cło na przyw óz  

bydła rogatego na  tow ary ko­
lonialne (herbata, kaw a) utrzy ­
m ane będą staw ki obecne, nie­

stety w ysokie ze w zględów  fis 
kalnych.

O bniżono cło na przyw óz 

surowców 

żelaza handlow ego, blachy, dru  
tu ,naw ozów sztucznych i t- d. 

celem poparcia produkcii prze­
m ysłow ej i rolnej w kraju.

N ow a ustaw a celna daje pod  
staw y dla pow ażnego  obniżenia  
kosztów utrzym ania. C zy jed­
nak drobne paskarstw o i pośre  
dnictw o handlow e podda się no tendent do carskiej korony, po  
w ej koniunkturze —  zobaczy ­
m y.

Czas już skończyć 
z oszukańczemu bilansami

Z ł o t y  n i e  z n i e s i e  f a ł s z e r s t w
K om isja bankow a w A ustrii, 

pow ołana do przeprow adzenia  
sanacji obrotu bankow ego za­

proponow ała R ządow i austriac­

kiem u w prow adzenie  

.. . przymusowej rewizji ... 

banków przez instytucje zaw o­
dow ych rzeczoznaw ców buchal- 

. feryjnych.

W  A nglji, północnej A m ery ­

ce. w e W łoszech, częściow o w  
N iem czech istnieje już oddaw na  
instytucja 

publicznych rzeczoznawców . 
rachunkow ych (angielscy aoco  

untants), zorganizow anych w  
K rzesanie, które posiada przyw i­
lej w ydaw ania orzeczeń w spra  
W ach księgow ości, bilansu itćl.

W  sam ym Londynie liczono  
60() takich firm rew izyjnych, 
R ew izorzy m uszą kończyć w yż­

szą szkołę handlow ą, zdać egza  
m in zaw odow y 3-ch stopni i 
praktykow ać przez 5 lat w  cha­
rakterze asystenta.

W  W iiedniu kończą rew izorzy  
w yższą szkołę dla handlu za­
granicznego.

rachunkow ej w ażne znaczenie ze  
w zględu na w ręcz

oszukańcze bilansowanie 
naszych tow arzystw akcyjnych  
banków  i banczków , oraz przed-

Po żywej cerkwi przyszła kolej 
na żywą synagogę

B o l s z e w i c y  m o b i l i z u j ą  m ł o d y c h  
r a b i n ó w  d o  w a l k i z  o r t o d o k s a m i

Po pom yślnej w alce z praw o  
sław dem przygotow ują się bol­

szew icy  
do zadania ciosu 

źydtowH fciej religji.
M H flcakiem protegują uchw a?- 

y lokalnych Sow ietów , które  

przem ieniają synagogi na klu ­

by partyjne lub sale teatralne. 
B olszew ickie zam ierzenia idą  

jednak znacznie dalej, cheą oni 

zniszczyć  
antyrewólucyjny ortodoksyzm 

i w  jego m iejsce w prow adzić  
żywą synagogę, 

: rtóraby szerzyła kom unizm  

w śród sfer żydow skich.
W alka jednak z żydow skim  

irady^onalizm em jest bardzo  

trudna, zw łaszicm , iż na jego  
straży stoją  

pobożni rabini i uczeni talmudy

ści.

Przeciw ko nim Ew raxsa tfię 
w ięc w  pierw szej linji ostrze boi 
szew fckie. W ładze sow ieokię po 

zyskały już pośród żydaw iM ej 

m łodzieży zw olenników
żywej synagogi.

Szereg ,4>o® tępow ych“ rabi­
nów  zgłosił sw e usługi w ypow -  

żeni w ięc takim  aparatem  przy­
gotow ują się w  najbliższej p®zy 
szłości do

wielkiej kampamji.

Z grożącego niębezptocareń- 
stw a adają sobie doskonale spra 

w ę praw ow ierni żydzi, więc 
w szczął się m iędzy nim i 

żywszy ruch emigracyjny.

Przedew Szystkiem izaś uczeni 

i rabini opuszczają R osję i sta 

^ają się dostać do Palestyny.

Przetz odpow iednie uderzenia^  
bęben  w ydaje sześć tonów  i kom  
binaoja tych tonów oraz dw óch  

różnych bębnów w ypit^rcza. do  

odtw orzenia najzaw ilszej naw et 
rozm ow y.

Jedną posiada w adę ten m u ­

rzyński w ynalazek, słychać go  
nie dalej jak na

4 kilometry we dnie,

G e n e r a l i s s i m u s  r o s y j s k i n a  
P a l e s t y n i e

w idzi w fpraw dJżie bolszew ików , 

ale z rów ną niechęcią odnosi 

się do caratu i zgoła nie życzy  
sobie odrodzenia m onairchji w  
R osji.

D ecyzja m iljarderów am ery­

kańskich podziałała deprym ują  
50 na całą rodzinę R om ano- 

w ych.

R ozw iały się piękne nadzieje.

M ikcłaj M ikołajew icz odczul 
to flftj  głębiej i postanow ił

wymieść się z Europy.

C elem jego podróży m ai być  

Jerozolima,

gdzie osiedli się w raz z żoną i 

Przybocznym  sw ym adiutantem  
baronem Stahlem .

W  kołach dem okratycznych  

em igracji rosyjskiej rozeszła się  

w ieść, iż M ikołaj M ikołajew ficz 

pragnie zostać anachorotą i re­
sztę sw ego życia straw ić na

modłach i pokucie.

B ardziej złośliw i U trzym ają, 
iż m a zam iar ubiegać się o

koronę żydowską 

do czego go upow ażniają liczne  
pogrom y, których był m oral-

p o k u c i e w

W edile doniesień pism rosyj­

skich w ychodzących na em igra  
cji w ielki książę

Mikołaj Mikolajewicz, 

^niocT dom u B om anow ych i pre

stanow ił zerw ać z dotychczaso­

w ą polityką i usunąć się w  za­
cisze

prywatnego życia.

Przyczyną tego postanow ienia 
stała się nfifeudajna akcja jego  
agentów  w  A m eryce.

W ielki książę i najbliższe je­

go otoczenie w ierzyli niezłom ­

nie, iż am erykańscy m iljonerzy  
sfinansują jego plany wojenne 

i dostarczą m u gotów ki na w oj­
nę z bolszew ikam i.

Śmierć Pinkert^m
LO N D Y N , (A . W .) W N o­

w ym Jorku zm arł sław ny de­

tektyw W iliam Pinkerton, któ ­

ry stał się bohaterem w ielu po ­
w ieści i rom ansów . Pinkerton

był człow iekiem  prostym , który  12 m idjony dolarów .

nae brał udziału w  życiu puibfli- 
cznem .

O dkrył on szereg zbrodni i do 
robił się tern znacznego m ająt­

ku. Pozostaw ił po sobie zgórą.

M O D A  A  K I E S Z E Ń

G w i a z d a  m o r s k a

Siębtastw  tarffow yclU dóre na m pra9deTOZV st
m etylko ogol PoM a

.Ofzv Irwz nwzamxraT i rvrm>rt-nlrzvio. _ ,, , ’ v l x v h & x  v u c w

odnosił się życzliw ie do planów  
rosyjskich

monarchistów*..

Tym czasem K roznis am erykań  

ski zm ienił sw e przekofliaiiia i 
dał do zrozum ienia em isarju- 

sąom M ikołaja M ikoIajevTcza,  
iż zam iary jego są pozbaw ione  

realnej podstawy

alboiw iem naród rosyjski niem a- nym spraw cą

szy, lecz przem ysł i produkcję 

na nieobliczalne szkody.

Jest specjalnie aktualne obec­
nie —  zw łaszcza z chw ilą w pro ­
w adzenia przym usow ego bilan-

P o ż y c z k a  
k o n w e r s y f n a

D n. 1 w rześnia  r. b. w ypuszczo  
na będzie 5-proc. pożyczka kon- 

w ersyjna w obligacjach po 10, 
50 i IzO złM która um arzana bę­
dzie do dn. 2 stycznia 1945 r. w  
40-tu ratach półrocznych.

Pożyczka konw ersyjna w jida- 
na będzie tylko w zam ian za: 1) 

asy  gnaty pożyczki państw ow ej 
1918 r. (10 zł. —  250 m k.); 2) ob ­

ligacje S^proc. długo- i krótko-. . . "  .j-ipauii'. U iugv- 1 K TO pK iO

, . , , ’.j1110 jednak term inow ej pożyczki państw ie
tak dalece idących ingerencyj w ej 2 Ą 1920 (10 zjr_1000 nijk ). 

jak w  A m glji g) obligacje 4 proc, państw , po-

1/La naszych stosunków  przed życ.z.ki prem jow ej z 1920 r _ t
śtaw ia spraw a ustaw odaw czego zw . m iijonów fci (10 zl. — 5  009  
uuorim ąw airja rew izji książkow o-m kp.),

jak w  A iag'lji. 8) obligacje 4 proc, państw , po

„AMOREK“
W E S O Ł E  C Z A S O P I S M O  N I E  P O L I T Y C Z N E  

zam ieszcza w ielobarwne rysunki oryginalne ilustratora pism  
angielskich G . B r i d j e ’ a . J a i b y  d ’ Y v i S Z  Paryża i innych  

j  artystów ,

K ażdy zeszyt zaw iera kolorow ą reorodukc»ę na szarym  

papierze, przeznaczoną do um ieszczenia w ratnej.

Eh CENA NUMEIU 40 Git.

K iody syrena m usiala zakoń­

czyć żyw ot ziem ski i w racała do  

m orza, m  usiała w szystkie kryne  

linki z organdym ki, w szystkie  
sukienki sportow e i kostjum y  

angielskie, w ieczorow e perlee i 
cape ‘y zastąpić jednym rybim  o  
gonem  z łuski —  oczyw iście per 

lee. N ie lituj się nad dziew icą  
w ód, gdyż ciebje trs taki sam  

czeka O to w szystkie niem al ko ­
stjum y będziesz m iisiala zastą­
pić praw ie —  jednym kostiu ­

m em kąpielow ym . B ędziesz uka  
zyw ać się w  pim  codziennie i hę  
dziesz spędzała w nim w iększą  

część dnia —  na gorących ro­

m ansach ze słońcem — i zim ­
nych z m orzem .

W ięc zanim zanurzysz się w  
pianę, m orską, zastanów  się do-
brze nad kostium em w jakim  

bodziesz udaw ała A frodytę.

r
i W  tym  roku nie będzie to try-

kot zbyt konfidencyjny, ale ko- 

w rodzaju cam binaison, 

1 hardzaj w dzięki i w ady ukryw a  
ćkjljący — a poniew aż w ad jest

j w ykle w ięcej —  w ięc bardziej j' ny. 
szczęśliw y. Ponadto jiadaje się

bardziej do zm ian, ozdób, aplika  

cyj, pelerynek, ażurów etc. N ie  
zapom nij też o w arszaw ianko, u  

kryć ślady artretyzm u i kokie­

terii przedw czesnej w odpow ied ­
nich sandałkach, nie potrzebuję  
ciebie zachęcać rów nież do tych  

ślicznych i różnorodnych cze- 
peczków , z których niektóre  

m ają stylow e kształty .egipskie  

go baranka**.
Jeżeli chcesz być elegancką*  

będziesz posiadała jeszcze w spa­
niały płaszcz kąpielow y 7, przy ­
pom inający białą niedźw iedzicę, 

(niedźw iedzica ta ' m oże być w  
kw iaty przeróżnych kolorów ). 

Jest to bardzo skrom nie, ale ta  
skrom ność kosztuje najdrożej, 

w ięc radzę ci udrapow ać się po- 
prostu w kąpielow e prześciera­

dło. Trzeba w iedzieć rów nież, 
że „gw iazdy m orskie** noszą  
m nóstw o kauczukow ych branso­

let na rekach i nogach. Strzeż­

cie się jedna  
przestronne, 
dra rodzim a

k, żeby nie były za  

bo połknie je flą- 
lub rekin żartocz-

Antuka,
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B ą d ź o sz c z ę d n y i n ie tra ć z ło tó w e k !!  
d o  c z a su , g d y  s ię n ie p rz e k o n a sz , ja k ie c e n y  są  w  f irm ie  
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U b io ry d a m sk ie i m ę sk ie  

Na ratyilTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

S p raw a W ojew ód ztw a P om or ­

sk iego n a p osied zen iu R ad y  

M iejsk iej.
W  d n iu  w c z o ra jsz y m  z w o ła n a  

n a n ad zw yczajn e p osied zen ie  

R a d a M ie jsk a m ia sta T o ru n ia  

o b ra d o w a ła  n a d  sp ra w ą  e w en tu  

a ln e g o  p rz e n ie s ie n ia W o jew o d z  

tw a  d o B yd goszczy .
Z p rz e b ie g u  p o s ie d z e n ia w i­

d a ć b y ło m o ż n a , ż e sp ra w ą tą  

ta k w ażn ą d la n a sz eg o  m ia ­

s ta —  z a jm o w a ła s ię o d c z a su  

d o c z a su R a d a M ie jsk a i M a g i­

s tra t, je d n a k ż e w id o c z n ie n a le ­

ż y c ie je j n ied ocen ian o , b o w ła ­

śc iw ie ż a d n y c n re zu lta tó w  n ie  

o s iąg n ię to . D o p ie ro o s ta tn ie  

d n i i w iszą c e n ie b e z p ec z e ń s tw o  

sk ło n iły  R a d ę  M ie jsk ą  d o  in te n ­

sy w n ie jsz e j p ra c y , k tó re j re z u l­

ta tem  je s t w y ja z d  sp ecja ln ej d e  

legacji d o W arszaw y  c e lem  p e r ­

trak ta c ji .

S p ra w ę tę re fe ro w a ł P re z e s  

R a d y  M ie jsk ie j p . d r. D an d eisk i,  
k tó ry  w  b a rd z o  rz e cz o w y m  w y ­

w o d z ie p o p a r ty m in te re su ją c e -  

m i d a tam i s ta ty s ty c zn y m i,  

p rz e d s ta w ił d o ty c h cz a so w e w  

te j sp ra w ie s ta ra n ia  o ra z o m a ­

w ia ł w szy s tk ie d a n e , ja k ie  

w ła śn ie  p osiad a T oru ń n a sto li­
cę W ojew ód ztw a . M ię d z y in n e -  

n ii s tw ie rd z ił p . d r . D a n d e isk i, 

ż e w  p rz y sz ło śc i o  i le W o je w o d z  

tw o  P o m o rsk ie p o w ię k sz o n e z o ­

s ta n ie p rz e z p rz y łą c z e n ie c z ę śc i  

d o ty c h c z a so w eg o W o je w ó d z tw a  

P o z n a ń sk ie g o , to ze w zględ ów  

stra teg iczn ych , B yd goszcz n a  

sied zibę W ojew ód ztw a się n ie  

itad aje , jak o leżąca zb yt b lisk o  

gran icy n iem ieck iej, k tó ra m o ­

g ła b y  s ię z n a le ź ć  w  ra z ie  w o jn y  

w p ro s t w  l in ji b o jo w e j.

R ó w n ie ż z a zn a c zy ł p . d r . D a n ­

d e isk i, ż e w  ra z ie , g d y b y  fa k ty ­

c z n ie W o je w ó d z tw o n ie z o s ta ło  

w 7 T o ru n iu , to ta k d la m ia s ta ,  

ja k  i d la  h a n d lu  i p rz em y s łu  b y  

ło b y to  w p rost k atastro fa ln e, i 
T o ru ń  z sz e d łb y  d o rz ęd u  m ia st  

trzeciego , a n aw et czw artego
rzęd u .

P o w y c ze rp u ją c y m re fe rac ie  

R a d a  M ie jsk a  u c h w a liła  w y s ła ć  

d ziś d o W arszaw y  sp e c ja ln ą  d e ­

le g a c ję , w  sk ład k tó re j w e sz li  

P re ze s R a d y  M ie jsk ie j d r. D an ­
d eisk i, ra d n y  A n tczak i m e ce n as  

T ein p sk i. U c h w a lo n o ró w n ież  

d z iś o d n ie ść s ię te le fo n ic z n ie  

d o p p . p o s łó w  P o p ie la , P a w la ­

k a , S o łty s ia k a i S a c h y , a b y  d e ­

le g a c ję p ro w ad z ili i je j p o s tu ­

la ty  p o p a r li .
D la d e le g a c ji u c h w a lo n o  n a j­

d alej id ące p ełn om ocn ictw a .
Ju ż d z iś u c h w a lo n o c z y n ić  

s ta ran ia u  w o jsk o w o śc i o  o d d a ­

n ie  K a sy n a  o fic e rsk ie g o  p rz y  u l. 

F re d ry n a p ryw atn e m iesz­
k an ie p . W ojew od y , sp o d z ie w a ­

ją c s ię , ż e z te j s tro n y  w  z ro z u ­

m ie n iu d o n io s ło śc i sp raw y R a ­

d a  M ie jsk a  n ie  n a p o tk a  n ie  z b y ­

tn ie tru dn ości.
W  k o ń c u  z a p e w n ił P re z e s d r . 

D a n d e isk i, ż e  m ia s to  ro b i w sz y ­

s tk o , id z ie w r u stęp stw ach jak  

n ajd alej i gotow e jest p on ieść  

w szelk ie ofiary , b y ty lk o W o je  

w ó d z tw o

zatrzym ać w  T oru n iu .
D ru g i p u n k t p o rz ą d k u d z ie ń  

n e g o , sp raw ę T eatru  m iejsk iego , 
o m ó w ił ró w n ie ż p . d r . D a n d e i­

sk i, o z n a jm ia jąc , ż e n o w e p ro ­

p o z y c je , p rz e d ło ż o n e p rz e z p  

D ąb row sk iego c o d o p ro w a d ze ­

n ia te a tru  n a ra c h u n e k m ia sta  

—  a c zk o lw ie k  k o rz y s tn e  —  je d ­

n a k je sz cz e n a ra z ie n ie są d o  

z a a k ce p to w an ia .

W o b e c c ze g o  R a d a M ie jsk a  u -  

c h w a liła  n ieod rzucając p ro p o z y ­

c ji p . D ą b ro w sk ie g o , rozp isać  

k en k u rs n a d zierżaw ę tea tru , 
c e le m  b liż sze g o z a z n a jo m ie n ia  

s ię z in n e m i p ro p o z y c ja m i.

(P . S . M im o ta k  w a ż n e j sp ra ­

w y , ja k ą d la m ie jsc o w e g o o b y ­

w a te ls tw a  je s t sp ra w a  e w . p rz e ­

n ie s ie n ia W o je w ó d z tw a , g a łe r-  

ja  św iec iła p u s tk a m i. L ite ra ln ie  

n ie  b y ło  n k o g o ) .

A gen tu ry „E xp ressu P om orsk iego 44 w  G ru dziąd zu .

K sięg a rn ia B -c i B a ż a ń sk ic h  —  

u l L ip o w a .

T a d eu sz P e ch e , m a g a z . k o n fe k ­

c ji d a m sk ie j, m ę sk ie j —  u l. 

M ic k ie w ic z a .

F irm a „ B a z a r W a rsz a w sk i 4 4 - -  

u l. L ip o w a .

F irm a O ty lja M u lle ro w a —  u l.  

S ie n k ie w ic z a .

Hi *(!i.
W  n a jb liż sz y m c z a s ie * —  ja k  

s ię d o w ia d u jem y —  z a c z n ą o b ­

c h o d z ić w szystk ie d om y n a sze ­

g o m ias ta m ło d z ień c y , t j . m ło ­

d z ie ż a k a d em ick a i s ta rs i u c z ­

n io w ie , c e lem  z b ie ra n ia p o trz e -

Mi p. MM«Hn
P E L P L IN , 1 . 7 (K o re sp . w ła sn a )

W  p o n ie d z ia łe k  d n . 3 0 . 6 . b r . 

z ło ży ł p . W ojew od a d r. W ach o  

w iak  o fic ja ln ą  w izy tę  k s . B isk u ­

p o w i w  P e lp lin ie . W iz y ta o d ­

b y ła s ię z u ro c zy s iem  c e re m o n -  

ja łe m , p o d c z as k tó re g o k s B i-

B u d ż e t B y d g o sz c z y .
P od atk i n iższe n iż p rzed w ojn ą . —  Jed n ak d och od y w ięk sze cii 

rozch odów . —  N ie w szystk ie n asze m iasta m ogą się p och w alić  

tak im  b u d żetem .

d o c h o d a ch  2 9 5  1 3 7 z 1 . , w  ro z c h o -B Y D G O S Z C Z , 3 0 . ó . (K o r . w ł.) .

W d n iu  2 6 . i 2 7 . c z e rw c a  p o s ie  

d z e n ie R a d y M ie jsk ie j p o św ię ­

c o n e b y ły  w y łą cz n ie  o m a w  ia n iu  

i p rzy jm o w an iu p o sz c ze g ó ln y c h  

p o z y c ji b u d że tu  m ie jsk ie g o .

P o  k ró tk ie j d y sk u sji n a d  p rz e  

m ó w ie n iam i p rz e d s ta w ic ie li  

M a g is tra tu n a o b u p o s ie d z e ­

n ia ch p rz y ję to w ię k sz o ść p o z y ­

c ji b u d ż e to w y c h z d ro b n em i  

z m ia n a m i,

Je d n a k  w o b e c n ie d o k o ń cz e n ia  

o b ra d  b u d ż e to w y c h , tru d n o  d z iś  

je szc z e u s ta lić  d e f in ity w n ie su ­

m ę c a łe g o  b u d ż e tu , to  je d n a k  w  

p rz y p u szc ze n iu , ż e i w  n a s tę p ­

n y c h p o z y c ja ch ( ja k to m ia ło  

m ie jsc e d o ty ch c za s ) n ie z a jd ą  

z m ian y z a sa d n ic z e , p o d a je m y  

p o n iż e j z a m k n ię c ie b u d ż e tu ,  

p ro je k to w a n e p rz e z M a g is tra t.

W  b u d ż e c ie z w y cz a jn y m w  y -  

d z ia łó w a d m in is tra cy j  n y c h  

p rz ew id z ia n o : w ' d o c h o d a c h  

3  0 8 9  9 6 5 z ł, w  ro z c h o d a ch —  

2  1 8 9 5 0 4 z ł., n a d w y ż k a w y n o s i  

9 2 4  4 6 1 z ł.
W  b u d ż e c ie n a d z w y cz a jn y m  

( in w e s ty c je ) ty c h w y d z ia łó w : w

T rad ycyjn y ob ch ód „W ian k ów 44 w  T oru n iu , 

ja ż d żk i o g o d z . 9 ,3 0 s trza ł a r ­

m a tn i o z n a jm ił ro z p o c z ęc ie u -  

ro c zy s tc śc i.

P rz ed  o c z a m i w id zó w  p rz e su ­

w a ły s ię lo d z ie , ła d n ie d e k o ro ­

w a n e . P rz y s ta ń K lu b u  W io śla r ­

sk ie g o  b o g a to  i rz ę s iś c ie o św ie t-

P rz y sp rz y ja jąc e p o g o d z ie i 

k  i  1  k  u n a s t  © ty s ią c zn y  m u d z ia le  

p u b licz n o śc i o d b y ł s ię w sp a n ia ­

ły  i u ro cz y s ty  o b c h ó d

trad ycyjn ych  „W ian k ów
P u n k tu a ln ie o g o d z . 8 w ie ć z  

w y je ch a ł z  p rz y s ta n i s ta tek  „ A d  

m ira ł S ie rp in n ik 4 4 u d a ją c  s ię n a  

p rz e ja żd ż k ę w  d ó ł W is ły . N a  

s ta tk u  z a ję li m ie jsc a p . W o je ­

w o d a d r . W a c h o w ia k , S ta ro sta  

k ra j. p . d r . W y b ick i W ic ew o je ­

w o d a p . d r . W o y d a , K o m en d a n t  

O k r. P . P . p . W iz im irsk i i sz e  

re g p rz e d s ta w ic ie li w ła d z c y ­

w iln y c h . Z  w o jsk o w o śc i z a ś D o ­

w ó d c a k o rp u su g e n . H u b isz ta , 

g e n . T o m m e , sz e f sz tab u p u łk  

M o c h n a ck i  i w ie lu  w y ż szy c h  d o ­

w ó d c ó w . S ta tk o w i to w a rz y sz y ł  

b a lo n -s te ro w iec „ L e ch 4 4 , k tó ry  

im p o n u ją co  w y g ląd a ł w  p o w ie ­

trzu . P o  p o w ro c ie  s ta tk u  z  p rz e -  

b n y c h  d a t d o  sp o rzą d z e n ia  

list w yb orczych .
Ja k  b o w ie m  w  ia d o m o z p o ­

c z ą tk ie m  je s ie n i m a ją s ię o d ­

b y ć n o w e  w y b o ry  d o

R ad y M iejsk iej m iasta T oru n ia .

sk u p p rz y ją ł p . W o jew o d ę w r 

sz a ta c h p o n ty f ik a ln y c h w o to ­

c z en iu  c a łe j k a p itu ły . ty m  

c z as ie P o lic ja w y s taw iła o d ­

d z ia ł h o n o ro w y . IN ) w iz y c ie  

z w ie d z ił p . W o je w o d a k a te d rę  

p e lp liń sk ą i ta m te jsz e z a b y tk i  

d a c h 8 4 6  2 5 2 z ł., ta k ż e n ie d o ­

b ó r w y n o s i 5 5 0  8 1 5  z ł.

( ’.ż y li z a m k n ię c ie b u d ż e tu  w y ­

d z ia łó w  a d m in is tra cy jn y c h  p rze  

w id yw an e jest z n ad w yżk ą  

373  656 zl.
W  b u d ż e c ie z w y cz a jn y m z a ­

k ła d ó w  m ie jsk ic h , ja k : g a z o ­

w n ia , w o d o c ią g i, k a n a liza c ja , 

rz eź n ia , ta rg o w n isa  i td . p ro jek t  

tu je M a g is tra t: w d o c h o d ac h  

7  6 1 2  6 7 2 z ł. w ro z c h o d a ch  

.7 5 2 5  3 8 8 z ł., n a d w y ż k a w y n o s i  

8 7  2 8 4  z ł.

W  b u d ż e c ie n a d z w y c z a jn y m  

ty c h p rz e d się b io rs tw  ; w  d o c h o ­

d a c h 1 7 4  1 8 0 z ł., w  ro z c h o d a c h  

2 7 0  4 8 1 z ł., n ie d o b ó r 9 6  3 0 1 z lo t

C z y li z a m k n ię c ie b u d że tu  

p rz ed s ię b io rs tw ' m ie jsk ic h z a ­

m y k a s ię d ro b n y m  n ie d o b o re m  

9  0 1 7 z ł.

C a ły z a tem  b u d ż e t w  p ro jek ­

c ie M a g is tra tu , k tó ry  —  ja k  z a ­

z n a c z o n o  w y ż e j — - u le c  m o ż e ty l  

k o  n ie w ie lk im  z m ia n o m , z a k o ń ­

c z o n y m a b y ć n a d w y ż k ą w p ły ­

w ó w - n a d w y d a tk a m i w r w yso ­

k ości 364  629 zło tych .

ło n a  ty są ca m i k o lo ro w y c h  la m p  

e le k try c zn y c h , w  sp a n ia ły  d la o -  

k a p rz e d sta w ia ła w id o k .

O g ó ln ie p o d o b a ły s ię o g n ie  

sz tu c zn e i d w a „ Ż y w e o b raz y ” .

P u sz c za n ie w ian k ó w ' z a p o ­

c z ą tk o w a li p rz ed s taw ic ie le  

w ła d z - - - i to p . W o jew o d a d r . 

W a c h o w ia k , S ta ro s ta k ra jo w y  

P d r . W y b ic k i i g e n . H u b isz ta , 

k tó rz y  z lo d z i m o to ro w e j p u śc i 

l i trz y  p ię k n ie o św ie tlo n e  w ia n ­

k i, k tó re p o p ły n ę ły w  s tro n ę  

G d a ń sk a . U ro c z y s to ść z a k o ń ­

c z y ła  s ię p o  g o d z . 1 1 w r n o c y .

O S O B IST E .

D z iś w  n o c y  w y je ż d ża  p . W o ­

je w o d a  d r . W ach ow iak d o  W a r­

sz a w y w  sp raw a c h z w iąz an y c h  

z p o z o s ta w ien ie m  W o je w ó d z tw a  

P o m o rsk ie g o  w  T o ru n iu .

P ro k u ra to r S ą d u A p e la c y jn e  

g o  w  T o ru n iu  p . d r . Ł u k an ow sk i 

p o w ró c ił z p a ro ty g o d n io w e g o  

u rlo p u , k tó ry  sp ę d z ił w  P a ry żu .  

K o m e n d a n t P o lic ji P a ń s tw . n a  

m ia sto T o ru ń n a d k o m isa rz p  

P arzyb ok ro z p o c zą ł u rlo p w y ­

p o c z y n k o w y . Z a stę p s lw m n a  

c z a s u rlo p u o b ją ł k o m isa rz P . 

1 ' p . K otlarew icz .

N O W E Z N A C Z K I P O C Z T O W L .

W A R S Z A W , 3 0 . 6 . (P A J ) ’ 

G e n e ra ln a  d y re k c ja  p o c z t i te ­

le g ra fó w w p ro w ad z a w o b ie g  

p o c z to w  e  z n a c z k i d o p ła ty  w  w a ­

lu c ie Z ło to w e j p o 1 , 2 , 4 , 6 , 1 0 , 

1 5 , 2 0 , 2 5 , 3 0 , 4 0  i 5 0 p ró szy  o ra z  

p o  1 , 2 , 3  i 5  z ło ty c h .

S P R O S T O W A N IE .

W  p o d an e j p rz ó z  n a s w  w c zo ­

ra js z y m n u m erz e „ E x p res su 4 4 

w ia d o m o śc i z C ie ch o c in k a , 

w k ra d ła s ię p o m y  łk a d ru k a r ­

sk a , m ia n o w ic ie w o d b y ty m  

ta m  k o n c e rc ie w z ię ła u d z ia ł n ie  

ja k m y ln ie  p o d a n o p . N . O rla n  

d i, le cz p . A rn ali, c o  n in ie jsz e m  

p ro s tu jem y .

S P R A W O Z D A N IE  

z zeb ran ia organ izacyjn ego K o ­
m itetu m iejscow ego „d 'A llian ce

F ran ca ise 44 w  T oru n iu .

P o z a g a jen iu p rz ez p . P y sz -  

k o w sk ie g o , k ie ro w n ik a F ra n c u ­

sk ie j A g e n c ji K o n su la rn e j i z a ­

s tę p cy  p . B ro n is ła w a M o z ak o w -  

sk ieg o , K o n su la h o n o ro w e g o  

F ra n c ji, z e b ra n i n a p o s ie d ze n iu  

o b ra li je d n o g ło śn ie p . p u łk  

B lo fa , S z e fa tu te jsz e j F ra n c u ­

sk ie j M isji W o jsk o w e j, p rz e w o d ­

n ic z ąc y m  p o s ied z en ia

S ta tu ty K o m ite tu d  A llian c e  

F ra n ca ise z o s ta ły je d n o g ło śn ie  

p rz y ję te . S k ła d k a z o s ta ła ty m ­

c za so w o u s ta lo n ą n a 1 z łp . m ie  

s iec z n ie o d o so b y . Ja k o ty m ­

c z a so w y Z a rz ąd  K o m ite tu  d ‘A l­

l ia n ce F ra n ca ise z o s ta li w y b ra ­

n i: P re z ese m  p . w ic e -s ta ro s ta Ż e  

le ń sk i, I . w ic e -p re z e se m  p . m a r  

sz a ł. S e jm . W o j d r  D a n d e isk i, U  

w  ic e -p re ze sem  p . d ro w a  W y b ic -  

k a , l i i . w ic e -p re z e se m p . 

S u łk o w sk a . S e k re ta rz e m i 

ty m c z a so w y m sk a rb n ik iem p . 

P y sz k o w sk i. W y b ó r b ib lio te k a ­

rz a , d o ra d c y p ra w m e g o i td . z o ­

s ta ł o d ło ż o n y  d o  p ie rw sz eg o  w 'a l 

n e g o z e b ra n ia K o m ite tu .

W  n a s tę p u ją c e j d y sk u s ji u -  

c h w a lo n o , ż e k a ż d y z o b e c n y c h  

b ę d z ie w e d łu g m o ż liw o śc i p ro ­

p a g o w a ł w stąp ie n ie  d o  to w a rz y ­

s tw a i je w sp ie ra ł. S e k re ta rz  

z aś sk o m u n ik u je s ię w  ty m  c e ­

lu  z p ra są  m ie jsc o w ą .

F ran c u sk a A g e n c ja  K o n su la r­

n a b ę d z ie n a to m ia s t p rz y jm o ­

w a ła z ap isy  c z ło n k ó w n a w a ­

ru n k a ch , w y sz cz e g ó ln io n y c h w ' 

s ta tu ta c h .

D a tę p ie rw sz e g o w a ln e g o z e ­

b ra n ia  u c h w a li p ó ź n ie j Z a rz ą d .

B A C Z N O Ś Ć !
P od oficerow ie R ezerw y!

Z e b ra n ie P o d o fice ró w ' R e z e r­

w y o d b ę d z ie s ię w  środę, d n ia  

2 . 7 . 1 9 2 4 r . o g o d z 7 ,3 0 w ie cz .  

w  m a łe j sa li S trzeln icy , u l.  

P o d z a m c z e . P rz y b y c ie w sz y st ­

k ic h c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .

G o śc ie m ile  w id z ian i.

Z arząd .

M A R K I P O L S K IE B R D Z IE  

M O Ż N A  JE S Z C Z E  W Y M IE N IA Ć

D la u sp o k o je n ia * sz e ro k ic h  

w a rstw  p u b lic z n o śc i p o d a je s ię  

d o w ia d o m o śc i, ż e m a rk i p o l­

sk ie  w a żn e są d o d n ia 31 . m aja  

1925 r . i d o tego czasu  m ają b yć  

w ym ien ion e n a zło te w  B an k u  

P olsk im  i jego O d d zia łach , jak  

rów n ież w e w szystk ich K asach  

S k arb ow ych , le cz w  o s ta tn ic h  

ty lk o d o 3 0 . l is to p a d a b r .

T a k  sa m o  B an k i i k u p cy m o ­
gą p rzyjm ow ać m ark i p olsk ie  

za sp rzed an e tow ary i td . d o  te ­

g o  o k re su  c z a su , a p o z e b ra n iu  

w u ę k sz y ch su m , w y m ien ia ć je  

w B a n k u P o lsk im i je g o O d ­

d z ia ła c h .

B an k P olsk i, O d d z. w T oru n iu .

R Ę K A S P R A W IE D L IW O Ś C I
D O S IĘ G A L IC H W IA R Z Y .

D n ia 2 7 . u h . m . w  tu te jsz y m  

S ą d z ie O k rę g o w y m  Iz b y  K a rn e j  

o d b y ła s ię ro z p raw a

o lich w ę tow arow ą.
N a ła w ie  o sk a rż o n y c h  z a s ia d ł 

k u p ie c

K aro l S zym iń sk i  

z T o ru n ia , u l. R ó ż a n n a n r . 1 .

O b w in io n e g o b ro n ił m e c e n as  

p . O sso w sk i. P o  p rz e p ro w a d z o -' 

n e j ro z p ra w ie  sę d z ia  w y d a ł w y ­

ro k , sk a zu ją c y  K . S zym iń sk iego  

z a n ie d o z w o lo n ą lich w ę tow a ­
row ą

n a jed en tyd zień w ięzien ia  

i grzyw n ę w  k w ocie 1000 zip ..

T E A T R M IE JSK I.
D z iś w  ś ro d ę , d n ia  2 . l ip c a p o  

c e n a ch o 4 0 p ro c , z n iżo n y c h  

p e łn a n ie w y c z e rp a n e g o  h u m o ru  

g ro te sk a M o ln ara „Z łod ziej i 
jego m ecen as* 4 .

Ju tro w  c z w a rtek d n . 3 . l ip -  

c a je d y n y  k o n c e r t n ie z ró w n a n e ­

g o  a r ty s ty  śp ie w  a k a A d am a D i- 

d u ra . *
P o z o sta łe n ie lic zn e b ile ty n a  

te n  k o n c e r t są  d o  n a b y c ia  w r k a ­

s ie te a tru .

Co grało w Teatrze? 
Dziś.

„Z łod ziej i jego m ecen as" .

Ju tro .
K on cert A d am a D id u ra .

Co wyświetlojo w klnoth?
N ow ości: „Ja się n ie ożen ię* ' 

i „M atch b ok sersk i" .
A p ollo : „B oh ater D żu n gli** .

P ro fe so rk a ję z y k a f ran ­
c u sk ie g o  u d zie la lek cji  
i k on w ersacji w  k o m ­

p le ta c h  i p o je d y n c z o . B liż ­
sz y c h  in fo rm a c ji u d z ie li w  
m ie sz k an iu  p . S z y m a ń sk ie j  
p rz y  u l. B yd gosk iej  90  
111 p . m ię d ż y 7 — 8 w ie c z .

B ieg łej  

d z ie w cz y n y  
p o trz e b a  z a ia z  d o  g o to w a n ia  

w  R e s ta u ra c ji

Z . D e cz y ń sk i  

Ś w . K atarzyn y N r. 3 .

P olsk iego z h istorją  
litera tu ry u d z ie la ru ty ­
n o w a n a n a u c z y c ie lk a  (W ar ­
sz a w ia n k a ). P rz y g o to w a ń  a  

n a m a tu rę i d o  e g z a m in ó w  
p a ń s tw o w y c h . U l. św . K a ­
tarzyn y 3 1 p . z b ra m y  

n a p ra w o

F o to g ra f ja
,R e m b ra n d t* , Ł a z  e n n a 2 8  

W y k o n u je  z d ję c ia  o d K o m u -  
n ji św . p o z n a cz n ie z n iż o ­

n y c h  c e n a c h

Reklama
jest d źw ign ią  

h an d lu  i p rzem ysłu

POLSKI BANK HANDLOWY KT
Z ał. w  r . 1873

*

Załatwia wszystkie czynności, w zakres 
bankowości wchodzące.

Oddziały na Pomorzu: 
w Toruniu, Grudziądzu, 
Tczewie, Starogardzie 

i Chojnicach

Józef flnwrocKi
Skład jubilerski

T oru ń , u l. S zew sk a  24

P o le c a m  z e g a ry  s to ją c e  B e k ­
k e r , .W e s tm in s te r" . C u d o w ­
n ą  m e lo d ję w  b ic iu  w y d a  je  
z e g a r „ W e s tn rn s te r* . S ta le  

n a sk ła 'iz ‘e  m e c h a n iz m y  d o  
ty c h ż e ja k .W e s tm in s te r® , 
B e ck e r i Ju n k h a n s św ia to ­
w e j s ła w y . —  S p e c ja ln o ść :  
ślub ne  ob rączk i.  W ie lk i  
w \ b ó r  b iż u te r j .W ła sn a p ra ­
c o w n ia O b s łu g a fa c h o w a
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